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Dla obrony ziemian.
Lwów 9 czerwca.

Gdy stało się pewnem, że krakowski 
Bank dla handlu i przemysłu z objęciem 
uporządkowania interesów gal. Banku kredy­
towego założy jednocześnie filię swoją we 
Lwowie, powitaliśmy powstania nowej tej in- 
stytucyi z niemałem zadowoleniem.

Krakowski Bank dla handlu i przemy­
słu opiera się na statucie o nader szerokiem 
działaniu. Rzec można, że nie ma w kraju 
instytUcyi drugiej, której agendy są i tak 
rozległe i rozmaite i wnikająoe w stosunki 
i potrzeby ekonomiczne krajn, jak właśnie 
zachodzi to we wspomnianej instybncyi. — 
Filia więc krakowskiego Banku dla przemysłu 
i handlu, otwarte ma szerokie pole do 
działania w kraju, a zwłaszcza nowej swej 
siedzibie we Lwowie. 1 o tem to działaniu 
w chwili obecnej i w przyszłości, pomówić 
dziś zamierzamy.

Pod względem kredytu długotrwałego, 
a więo hipotecznego, jak niemniej pod wzglę­
dem wekslowego kredytu handlowo-przemy- 
słowego — zdrowe potrzeby są w krajn zu­
pełnie zaspokojone. Tak samo ma się rzecz 
z kredytem dla osób moralnych, jakoto po­
wiatów, gmin, stowarzyszeń, spółek itd.

Potrzeby kredytu włościańskiego znaj­
dują jnż znaczne zaspokojenie w towarzy­
stwach zaliczkowyoh, w Banku krajowym, a 
zresztą akcya Wydziału krajowego jest wdro­
żoną celem tworzenia kas Raiffeisenowskich.

Natomiast w stosunkach naszych dwa 
działy stoją odłogiem, a raczej dają możność 
wyzyskiwaczom i lichwiarzom do niszczenia 
ziemian naszych — a są nimi : brak instytu- 
oyi, któraby udzielała zaliozek na płody rol­
nicze i  brak initytncyi, któraby się zajęła 
handlem, względnie pośrednictwem w sprze­
daży tyoh płod iw poza granicami kraju.

^Założyciele Banku rolniczego i Towarzy­
stwa handlowego we Lwowie, tworząc te in- 
stytuoye, mieli właśnie te dwa działy na 
oku. Jak wiadomo, Bank rolniczy operując 
funduszami jedynie z opłat udziałów powsta- 
łyoh, walczył zawsze a walczy i dotyohczas 
z brakiem kapitału aakładowego a stosunko­
wo zbyt wysokiemi kosztami administracyi, 
Towarzystwo zaś handlowe prowadzone było 
od pierwszej chwili po dyletanoku.

Mały więo rozwój i działalność Banku 
rolniozego i cicha likwidaoya Towarzystwa 
handlowego, nie mogą służyć za argnment, 
że działy operacyj fiaasowych, o których mó­
wimy, bądź to nie mają warunków bytn u 
nas, bądź to wręcz nie nastręczają korzyści.

Tak stanowczo nie jest i być nie może, 
jeśli się zważy na wielkość i znaczenie naszej 
prodnkcy: rolniczej pod względem wywozu 
poza granice krajn.

Wolni od wszelkich uprzedzeń lub anta­
gonizmów wyznaniowych, uprzytomnijmy so­
bie tylko robotę naszych pośredników, a nie 
rzadko i kapców, wyznania mojieszowego. Do

jakiej miary wyzyskiwany jest przez nich 
rolnik, który zmuszony jest część Bwego zbo­
ża sprzedać przed zbiorem, to chyba wiado- 
mem jest wszystkim. Nie tajną jest także 
robota tych kilku faktorów we Lwowie, na­
zywających się szumnie agentami, którzy 
specyalnie zajmują się handlem ohmielu. Wy­
zyskują oni producentów krajowych w spo­
sób bezczelny, tworząc spółkę cichą a równo­
cześnie licytując się pozornie pomiędzy sobą. 
Ludzie ci, którzy żyją chlebem naszym, go­
towi są zawsze i wszędzie skrzywdzić produ­
centa krajowego na korzyść spekulanta obco­
krajowego. Oni to mają całą organizaoyę pod 
względem telegraficznych wiadomości, pole­
ceń kupna z rzekomo oznaczoną ceną lub od­
wołania wszelkiego zakupna, za pomocą któ­
rych to telegramów, przy chwiejnych zre­
sztą cenach chmielu, wyzyskują w najohy­
dniejszy sposób naszych producentów. Tak 
samo ma się z wszystkimi innymi płodami 
rolniczymi a w szczególności z rzepakiem, 
koniczem, grochem, fasolą, makiem, które to 
płody mają tylko speoyalnyoh odbiorców po 
za granicami kraju, a więc konkurencyę o- 
graniczoną.

Do wyzyskiwania producentów naszych 
przez pośredników i kupców, przybywa je ­
szcze i ta okoliczność, iż nie cieszą się ci pa­
nowie w regule zaufaniem n wielkioh obco­
krajowych firm, ztąd produkt nasz przechodzi 
w regule przez kilka rąk, zanim dojdzie do 
właściwego odbiorcy, to jest konsumenta. Z  jak 
wielką szkodą dla producenta naszego doko­
nywa się cały ten proces handlowy, udowa­
dniać, zdaje się, nie potrzebujemy. Ileż to razy 
zdarza się, że wielkie firmy pozakrajowe, uia 
robią interesów w Galicyi tylko dla tego, że 
tutejsi oferenci nie dają im dostatecznej gwa- 
rancyi pod względem uczciwości !

Wystąpienie więc takiej firmy jaką jest 
Bank krakowski na targu światowym, ujęcie 
przeto do pewnej miary przez tę instytuoyę 
handlu płodami rolniczemi — głęboko przeko­
nani jesteśmy — oddałoby nąszej produkcyi 
rolniczej i samej instytucyi niepospolite ko­
rzyści.

Wyrażając przeto nadzieję, że filia kra­
kowskiego Banku dla handln i przemysłu a 
zwłaszcza znany z swej gorącej miłości dla 
krajn dyrektor Binder, zajmie się sprawą 
handlu płodami rolniczemi w kraju. — Nie 
zapoznajemy bynajmniej trndności, jakie się 
ze sprawą tą łączą. W pierwszym rzędzie wi­
dzimy te trudności w walce konkurencyjnej 
z naszymi agentami handlowymi wyznania 
mojżeszOwego , której znaczenia i niewybre- 
dności środków działania nieprzeczymy. W  dru­
gim rzędzie wiemy i o tem, że producenci 
nasi nie zawsze bywają akur&tm. w spełnia 
niu przyjętych na siebie zobowiązań, co wię­
cej, dla wygody lub wskutek pewnej lękli- 
wości ohętniej wchodzą w interes z chałatow- 
cem, który umie zawsze byó wyrozumiałym 
za dobrą zapłatą, niż z instytucyą, domaga­
jącą się kupieckiej dokładności.

Mimo to jednak twierdzimy, że dla in­
stytucyi poważnej stoi otworem wdzięczne

pole do działania w kierunku pośródniotwa i 
handlu płodami rolniczemi, a jako taką in- 
stytucyę chcemy uważać filię krakowskiego 
Banku dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Zajś cia w Paryżu,
We wtorek 18 bm. ma się już odbyć 

rozprawa karna przeciw br. Christianiemu, 
który wywołał skandal w czasie wyścigów w 
Autenil. Ozy mniej więcej równocześnie i 
inni uwięzieni zostaną przed sądem policyi 
poprawczej postawieni — nie wiadomo. Ar­
tykuły kodeksu, jakie będą zastosowane są 
następujące : Art. 209 : „Wszelki atak i wszel­
ki opór czynny wobec władzy publicznej, 
oficerów i ajentów polioyi administracyjnej 
lub sądowej, dziającej w wykonywania pra­
wa, lub z rozkazu władzy, stanowi, stosownie 
do okoliczności, zbrodnię lub przestępstwo 
buntu" — oraz arb. 211: „Jeśli buntu dopu­
ściło się zbrojne zebranie, od trzech osób do 
dwudziestu inclusive, karą ma byó więzienie 
ciężkie ; jeśli broń nie była użytą, karą ma 
byś zwykłe więzienie od sześciu miesięcy do 
dwóch latu. — Cięższą karę naznacza kodeks 
na przestępstwo popełnione przez Christianie- 
go. Artykuł 228 postanawia: „Każdy, kto
choćby bez broni i bez zadania rany, ude­
rzyłby urzędnika podczas wykonywania jego 
fui^kcyj, albo popełniłby wobec niego jaki­
kolwiek gwałt czynny, będzie karany więzie 
niem od dwóch do pięciu lat. Winny może 
być nadto pozbawiony wymienionych w art. 
42 praw cywilnych i politycznych na prze­
ciąg najmniej pięciu, a najwyżej dziesięciu 
lat, licząc od dnia w którym rozpoczął karę".

Rodzina Christianiego miała ponieść 
znaczne Straty na banl .*n&twie panamskiem, 
mimo to jednak jest jeszoze bardzo zamo­
żną. Baron Ferdynand Christiani miał opi­
nię człowieka o temperamencie spokojnym. 
Elegancki, bez brody , z jasnemi wąsami, 
ukończony prawnik, nie odbywał służby woj­
skowej.

Że rzucenie się Christianiego z laską na 
prezydenta rzeczypospolitej zasługuje na bez­
względne potępienie — to nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. A nadto zamiast w 
czemkolwiek przynieść zwrot na lepsze, umo­
cniło bezwarunkowo stanowisko panamistów 
i oportunistów, utożsamiających się z rzeczą- 
pospolitą.

Dupuy bowiem, który rządzi się zasadą, 
że najlepszym środkiem zasłonięoia się jest 
atak — laskę br. Christianiego, która spo­
częła na cylindrze pana Loubeta, uznał dla 
siebie za upragnioną sposobność.

Słów kilka objaśnienia należy się uchwa­
łom ministerstwa, o których telegram doniósł. 
Gabinet p. Dupuy postanowił:

Dać dymisyę generalnemu adwokatowi 
Lombardowi za to, że podczas procesu De- 
roulede’a pozwolił oskarżonemu i świadkom 
wspomnieć o udziale Loubeta w zabiegach, 
aby panamistów uchronić od sądu i kary.

W ytoczyć śledztwo dyscyplinarne Tardi- 
fowi, sędziemu apelacyjnemu, który przewo­
dniczył owej rozprawie sądowej.

Wznowić śledztwo karne przeciw Ester­
hazemu.

Rozpocząć śledztwo karne przeciw gene­
rałowi Pellieux, iż nieprawidłowo przeprowa­
dził śledztwo przeciw Esterhazemu.

Dziewiątą dywizyę piechoty (brygada 
generała Rogeta) wysłać na stały pobyt do 
Orleann.

Wreszcie wytoczyć sprawę kamą gene­
rałowi Mereierowi za to, że jako minister 
wojny w 1894 r nadużył swych obowiązków 
i przedłożył sędziom Dreyfusa dokumenty, 
nieznane ani obrońcy, ani podsądnemu. Roz­
poczęcie takiego śledztwa zależy od uchwały 
obu izb, poczem sądzi byłego ministra senat, 
zmieniony w trybunał stanu.

Nie ulega wątpliwości, że przedłożenie 
sędziom dokumentów, nieznanych stronie i 
obrońcy, tworzy ciężki przestępek. Ale ró­
wnocześnie zachodzi pytanie, czy generał 
Mercier działał sam na własną rękę, czy też 
po porozumieniu się z prezesem ministrów, 
którym wtedy był tenże sam Dupuy? Pytanie 
też, czy go nie skłoniła do tego kroku wa­
żna racya stanu, która w sprawach państwo­
wych wiele usprawiedliwia, a jeszcze wię.iej 
obj aśnia.

W końcu pośpiech, z jakim Dupuy chciał 
byłego kolegę oddać właśnie teraz pod sąd, 
wygląda tak, jak gdyby wobec ponownego 
procesu Dreyfusa przed sądem wojennym w 
Rennes, dreyfnsiści chcieli usunąć najważniej­
szego świadka, a zarazem wywrzeć nacisk 
na członków sądn wojennego, aby koniecznie 
uwolnił Dreyfusa.

a
Lwów 9 czerwca.

Głównem znaczeniem dzisiejszych dzie­
jów  i polityki Starego świata jest pasowanie 
się Anglii i Rosyi o przewagę wpływu w 
Pekinie. Przebiegu zaś tej walki, choć nie 
krwawej, ale niemniej przeto zaciętej i gro 
ćnej, zrozumieć niepodobna, jeżeli się nie 
wglądnie w stosnnek dyplomacyi chińskiej 
do europejskiej.

Posłowie państw obcych w Pekinie, ża 
dnej me mają komnnikacyi z dworem chiń 
skim. Audyeneye formalistyczne, nic więcej. 
I to musiała Europa długo borykać się z bu­
tą chińską, zanim wymogła, że audyeneye te 
w jako tako godziwy sposób się odbywsją. 
Posłowie udają się ze swemi świtami do je ­
dnej z hal cesarskiego pałacu, skąd ich po 
jednemu, albo wszystkich razem wprowadzają 
umyślni dostojnicy do sali tronowej, w któ­
rej cesarz nieruchomie siedzi na podwyższę 
niu, i na głębokie nkłony posłów ledwo do- 
strzegalnem skinieniem głowy odpowiada. 
Poseł odczytuje przemowę w swoim języku 
narodowym, poozem odczytane zostają tłuma­
czenia w języku chińskim i w mandżurskim,

Urzędowym języku panującej obeonie dy­
nasty i.

Następnie dyżurny minister bierze ory­
ginał przemowy z rąk posła, idzie kn oesa- 
rzowi bijąc ciągle pokłony po stopniach, wre­
szcie składa go na niskim stołkn koło cesa­
rza i przyklęka. Cesarz szepce ministrowi c i­
cho słowa grzeoznośoi i uznania, które na­
stępnie minister posłowi zanosi — i ko- 
nieo audyeneyi. Niema żadnych reoepcyj u 
dworu, na którychby posłowie obcych mouar- 
chów mogli poufnie rozmówić się z cesarzem 
— więc też audyeneye owe są próżną for­
malnością.

Wszystkie interesy między poselstwami 
a władzami chińskiemi załatwia cunglijamen, 
chińskie ministerstwo spraw zagranicznych — 
ale i to jest tylko ustępstwo, do którego rząd 
chiński w r. 1861 zmusiła krwawa wyprawa 
anglo-francuzka po zajęciu Pekinu. Cunglija- 
mea liczy obecnie dziesięciu członków. Przy 
każdej rozmowie z jakim posłem obecnych 
jest — prócz pisarzy i służby, roznoszącej 
herbatę, słodycze i fajki — trzech członków 
eunglijamenu ; co naturalnie — i z umysłu 
zarządzili tak Chińczycy — utrudnia wszel­
kie stałe porozumienie, tem bardziej, gdy 
wszyscy trzej radziby kończyć na pogadance, 
i odpo 1 iedzialnośó jeden na drugiego spycha. 
Siedmiu członków eunglijamenu należy oraz 
do „ezuncziczu" tj. złożonej z siedmiu człon­
ków najwyższej Rady stanu i najwyższego 
w Chic ach urzędu, który codzień od godz. 3 
do 6 rano odbywa swoje posiedzenia w obe­
cności cesarza.

Przeważna część urzędników, kierują­
cych zagranicznemi sprawami Chin, zna 
tylko stusunki własnego kraju. Znajomość 
Europy i praktyka w europejskich stosun- 
kazh politycznych, budziłaby, wobec panują­
cego w cunglijamenie ducha, nieufność i nie­
nawiść. Całe europejskie pojmowanie świata 
jest C ł  ińozykom zupełnie obce. Historya i 
geografia, owoce umiejętności, wpływ opinii 
publioznej i prasy, urządzenia parlamentarne, 
są to dla Chińczyków słowa bez treści. Chiń­
czyk nie zna i nie chce tei poznać świata 
europejczyka.

Więc też członkowie eunglijamenu — z 
wyjątkiem korespodencyi pisemaej i niektó­
rych formalnych wizyt, spowodowanych pe- 
wnemi okolicznościami — nie utrzymują ża 
dnych stosunków towarzyskich z obcymi po­
słami, których tylko raz na rok przy urzędo­
wym bankiecie widują. Ten lub ów z tyoh 
chińskich mężów stanu przyjmie niekiedy 
zaproszenie do posła ; ale ktoby częściej za­
glądał do domu Europejczyka, naraziłby się 
na podejrzenie. Rzecz naturalna, że niżsi u- 
rzędnioy stosują się do postępowania sfer gó- 
m jącjch , i zbliżyć się do nich niepodobna 
Ale taksamo postępują wyższe klasy chińskie 
z będącymi w służbie ohińskiej Europejczy­
kami, chociaż oi przy swojej wierności nieo­
cenione oddają usługi krajowi.

Tak więc prawie zupełnie, p?za czynno­
ściami urzędowemi, odcięci od stosunków to­
warzyskich, które w innych krajach służą do
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Jakóbina Vanesse.
Powieść 

wIKTOBA CEERBULIEZ.

(Oi^K dalszy.)

Katarzyna była brzydką, ale niektóre 
je j towarzyszki posiadały buziaczki woale 
ładne lub przyjemne. Nigdy żadnej z nich nie 
przyszła myśl kokietowania swego nauczy- 
oiela, gdyż czuły instynktownie, że były pro- 
stemi, nieokrzesanemi wieśniaczkami, które 
on pragnął okrzesać i ucywilizować.

Jakkolwiek pan Saintis odczuwał przy­
jemność w dręczeniu swych uczenie i wypra­
wiania im scen trągicznych, w rzeczywistości 
jednak był z nich zadowolony

Nauczyciel i nauczycielka szkoły elemen­
tarnej, którzy na żądanie pani Sauvigny u- 
ozyli je  nnt i poozątków śpiewa, dali im po- 
ozątki dobre. Uczenice pod kierunkiem zdol- 
uego nauczyciela uozyniły postępy tak wiel­
kie, że pan Saintis postanowił pochwalić się 
niemi.

Wiedząc, żo w dniu trzecim sierpnia pa­
ni Sanvigny rozpoczyna trzydziesty siódmy 
rok życia, a dziesięć lat w tymże miesiącu
otworzyła swój przytułek, postanowił uczcić 
te dwie rooznioe publicznym występem swych 
nczenio i zarazem okazać, co może zdziałać 
dobra metoda i biegły w swym fachu nau­
czyciel.

W  tym celu skomponował kantatę w 
stylu jasnym, łatwym i od początku lutego 
uczył je j swe uczenioe.

Teraz stał się jeszcze więcej wymagają­
cym i surowszym

Pani Sauvigny była przekonaną, że ja ­
kiekolwiek zajęcie, dozwalające pannie Vanes- 
se, zapomnieć o sobie, byłoby dla niej rzeczą 
zbawienną i oderwałoby ją od wspomnień 
bolesnych.

Dotyohczas motyle były jedyną je j roz­
rywką, ale nikt nie poluje na nie zimą -

Ponieważ dawniej grywała na fortepia­
nie i śpiewała, więc pani Sauvigny usiłowała 
nakłonić ją  do Wznowienia pracy w tym kie­
runku. Jakóbina nsłuohała je j rady i gdy 
pewnego wieczora śpiewała romans Szuberta, 
a pani Sauvigny unosiła się nad je j czystym 
głosem, wszedł do salonn pan Saintis.

Gdy skończyła, wielki sędzia uczynił u- 
wagę :

— Panna Yanesse posiada głos bardzo

piękny, ale nie ma pojęcia o emisyi tonów. 
Kto panią uczył śpiewać ?

— Moja nauczycielka, panna Brehms — 
odrzekła Jakóbina.

— Panna Brehms śpiewała jak gęś — 
zauważył pan Saintis.

— Niech pan wierzy, że była to je j naj­
mniejsza wada...

— Jak pan sądzisz — odezwała się pani 
Sauvigny możeby to dobrze było, gdyby 
panna Yanesse uczęszczała na kursy pańskie, 
chociażby tylko j ako asystentka ?

A gdy on nie nie odrzekł, zwraoając się 
do Jakóbiny, dodała:

— Podoba się pani ten projekt?
— Zgodzę się — odrzekła panna Yanes- 

se — jeżeli zaproponuje mi pan Saintis.
— Uczyni mi pani zaszczyt asystowania 

na mych£.kursaoh ? — chłodno zapytał mistrz.
Widocznie pragnął, by odmówiła lecz 

Jakóbina przyjęła propozycyę.
Następnego dnia niespodziewane je j 

przybycie do kiosku sprawiło wielkie wra­
żenie.

Często rozmawiano o niej i nazywano ją  
„panną, która chciała się zniszczyć".

Wszyscy byli niezmiernie ciekawi zoba­
czyć ją z bliska. Czy to pewne, że ma nos 
w środku twarzy?...

Gertruda, która je j nigdy nie widziała, 
ze ździwieniem stwierdziła, że ta bohaterka

jest blondynką i ma oczy szare; nie tak wy­
obrażała sobie panny pragnące się „zniszczyć". 
Zoe wpatrywała się w nią, szukając śladów 
rany tragicznej, a melancholijna, dobra ro­
mantyczna Katarzyna, zazdroszcząc jej pięk­
ności m yślała:

— Gdybym była do niej podobną, kto
wie ?...

Pan Saintis pierwszy raz spostrzegł, że 
utracił władzę nad swemi uczenioami, że 
Marta, Celina i Germana dzieliły swą uwagę 
pomiędzy nauczyciela, a przybyłą i słuchają 
go tylko jednem uchem.

Ażeby przywołać je  do porządku, dość 
mu było rozgniewać się; lecz tym razem po­
wstrzymał się od gniewu, nie wybuchnął, nie 
wyprawił im sceny tragioznej.

Przez cały kwadrans udawał zrezygno­
wanego , poezem powstał nagle, podszedł 
do siedzącej na estradzie panny Yanesse 
i zaczął do niej mówić po cichu, lecz z oży­
wieniem.

Chełpiąca się bystrym wzrokiem Ger­
truda zauważyła, że panna Yanesse na chwilę 
zmieszała się, poozerwieniała, namaraz izyła 
brwi, zagryzła wargi, lecź tłumiąc w sobie 
gniew, uśmiechnęła się uprzejmie i pochyliła 
głowę na znak zgody.

Wkrótce dowiedziano się, o co cho­
dziło.

Panna Vanesse podeszła do brzegu estra­
dy i rzekła z uśmiechem:

— Mówią mi, że spoglądacie na mnie 
jak na zwierzę ciekawe i dlatego jesteście 
roztargnione. Ponieważ pragnę, byście korzy­
stały z lekoyi, więo odchodzę.

I lekko skinąwszy głową, opuściła salę.
— Choiał wyrządzić mi szykanę — my­

ślała, odchodząc. — Pragnął wywołać we 
mnie gniew ; ale me zna mnie jeszoze. Lecz 
jaki on ma zamiar? Co ma do zarzucenia 
mi?... Coś w tem jestl

Przypomniała sobie, że kilka ruzy prze­
szkodziła mu w poufnej rozmowie z panią 
Sauvigny i że nie umiejąc — jak  ona — 
panować nad zobą, okazał wyraźne niezado­
wolenie.

Następnie przypomniała sobie różne in­
ne drobne wypadki, do któryoh nie przy­
wiązywała znaczenia -  i wyprowadzając 
z nich wniosek niekorzystny dla nich oboj­
ga, postanowiła odtąd obserwować go u- 
wainiej.

Z  pewnością było w tem coś!
Od tej chwili badawczy je j umysł zna­

lazł zajęoie.
(O. d. n.)
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zaznajomienia się ze stosunkami krajowemi 
i rozszerzenia swego wpływu — posłowie 
państw obcyoh nie wiele więoej wiedzą o 
stosunkach chińskich, niż Chińozycy o euro 
pejskich, a jeżeli kto ztąd szkodę ponosi, to 
Chiny. Chyba że który tak długo przebywa 
w Chinach, jak  były poseł niemieoki Brandt.

Wielki mur, którym się niegdyś Chiny 
opasały od hord Azy i środkowej, rozpada się 
zwolna, ale ciągle zwarty stoi jeszcze mur 
zakamieniałośoi umysłowej i separaoyi towa­
rzyskiej, z poza którego polityka chińska 
urąga wpływom dyplomacyi europejskiej. O 
absolutną niedostępność chińszczyzny o łyko­
waty opór przeoiw napływowi ducha euro­
pejskiego musi się rozbić wszelka polity­
ka, która nie tak, j  ak r o s y j s k a ,  na wszel­
kie sprzeoiwianie się f i z y o z n ą  p r z e m o c ą  
o d p o w i a d a .

Przyjacielska perswazya nigdy nie zdo­
łała stałego wpływu uzyskać w Chinach, i 
dopóki Chińczycy pozostaną Chińozykami, 
tylko przewag0 fizyczna przemówi do ioh 
rozumu i skłoni ich do ustępstw. Jeżeli prze­
waga wpływu polityoznegó w Azyi wscho 
dniej wymknęła się z rąk angielskioh. to dla­
tego, że Angl;a me lubi od słów przeohodzić 
do czynów, a nawet inaczej postępować nie 
jest w stanie, o czem też wie chytra dyplo- 
macya chińska. Ten stan rzeczy bardzo nie­
pokoi Niemcy, którym w Azyi wschodniej ła 
twoby się ostać obok Anglii, ale nie wobeo 
przewagi rosyjskiej.

Poważne dzienniki niemieokie meszą się 
wprawdzie, że Japonia, przetworzywszy się 
w znaozną siłę lądową i morską, stała się 
nowym i poważnym w polityce wschodnio- 
azyątyckioj ozynnikiem, ale oóż, kiedy nie­
wiadomo po czyjej stanie stronie. Niemoy 
prze parły ostatniemi laty swoje pretensye w 
Azyi wschodniej ; Franoya posuwając się od 
południa ku YangtsekiaDgowi, może się stać 
niebezpieczną dla planów angielskioh. Ale 
koniec końców, o przyszłości Chin stanowi 
wielki, a nieubłagany, antagonizm interesów 
angielskich i rosyjskich. Tak zaś, jak  obe­
cnie rzeczj- stanęły, muszą się Chiny prze- 
dewszystkiem liczyć z Rosyą.

Od dwustu lat Rosya pożądliwem okiem 
patrzy ku Oryentowi tureckiemu, ale widząo, 
że tam się teraz rozszerzać nie zdoła, szuka 
odwetu w iz y i środkowej/ a przedewszyst- 
kiem wschodniej, gdzie toczone wewnętrznym 
rozkładem Chiny żadnego oporu stawiać nie 
mogą Do tego czasu dyplomacya rosyjska 
nie występywała stanowczo w Pekinie i jak­
kolwiek ani tak uprzejmą i do ustępstw 
skłonną nie była jak angielska, wszakże ozy- 
niła to w formie umiarkowanej i zgodliwej. 
To się wszystko zmieniło od czasu, gdy woj - 
na chińsko japońska wykazała taką militarną 
nieudolność Chin, że się Rosya zdumiała.

„Rosya — powiada Post, organ dyplo­
matów pruskich — ciągle wyprawia siły wo­
jenne do wschodniej Azyi, ma tam ju ż oko­
ło 80 /00 wojska lądowego i flotę, zdaniem 
znawców, najsilniejszą, jaka się kiedykol- 
wieK na owych wodach zebrała. Na tej fizy­
cznej przemooy oparta, Rosya dokumentuje 
obecnie, juko postanowiła objąó opiekuństwo 
nad państwem chińskiem, zanim wedle 
wszelkich form obejmie sukcesyę!'

W i n i e  o l p o la ta  gruntowego.
Ustawa z 23 maja 1883 pozwala wła­

dzom skarbowym w niektórych wypadkach 
uwalniać role od podatku gruntowego.

Wskutek jakichś nadzwyczajnych kata­
klizmów w przyrodzie mogą czasem kamienie 
lub piasek zasypać grunt uprawny i obłożony 
podatkiem, warstwą tak grubą, iż ohoó po­
kład urodzajnej gleby niezupełnie zniszozeje, 
to jednak, aby grunt ten mógł znowu dawać 
jakie plony, trzeba na niego zwieść nowej 
ziemi, albo wywieść z niego naniesione ka­
mienie i piasek. Przypadki takiego przemija­
jącego wyjałowienia ziemi, jeżeli zachodzą 
warunki ustawy z 23 maja 1883, rejestruje 
kataster podatku gruntowego. Aby tak wyja­
łowiony grunt mógł być wpisany do rejestru 
katastralnego, musi to zasypanie gruntu być 
tak wielkie, iżby można się było obawiać, że 
grunt nie wyda żadnych plonów, ani w tym 
roku, w którym zamulenie go piaskiem lub 
zasypanie kamieniami nastąpiło, ani w nastę­
pnym.

Drugim warunkiem jest t o , aby taka 
klęska gospodarcza była o tyle wielką, iżby 
się nie dawała usunąć zwykłym w gospodar­
stwie nakładem pracy.

Do rejestru ewidenoyjnego nie będzie na­
tomiast woiągnięty taki grunt, który wpraw­
dzie na dwa lata co najmniej został wyjało­
wiony i nie motna go zwyczajnymi gospodar­
czymi środkami uczynić na nowo urodzajnym, 
ale w oblicfaniu ka< astralnego dochodu z niego 
wzięco już na uwagę fakt, iż peryodyoznie 
podlega „akim klęskom ozy to z przyczyn 
klimatyoznyoh, czy miejscowych n. p. grunt 
nadbrzeżny.

Wyjałowienie gruntu z innej przyozyny 
a me z. .sypania kamieniami ani piaskiem, 
nie daje powodu do woiąguięcia grantu 
w rejestr.

Grunt w opisany już wyżej sposób zasy- 
pany, me być wo ny od podatku gruntowego

tyle lat, ile przeważnie wykażą doohodzenia 
przeprowadzone u ogółu właśoicieli gruntów 
dotkniętyoh klęską, że minąć musi, zanim 
grunt będzie mógł dawać gospodarcze plony. 
To też obliozająo czas tej wolnośoi od podatku 
nie należy brać w rachubę ani tego, że rol­
nik ohce wyłożyć znaozniejszy koszt od razu 
i grunt oozyśoió, ani tego, iż rolnik po nad 
potrzebę zwleka % czyszczeniem. Jeżeli do­
tkniętymi klęską zostały role, łąki, ogrody lab 
winnice, to wolność podatkowa przeoiąga się 
dla nioh po za czas, powyższym sposobem 
obliozony, jeszoze na dwa lata, a jeżeli to były 
pastwiska to na rok.

Wolność podatkową należy z reguły ra­
chować od tego roku, który po klęsce nastę­
puje, bo za rok klęski, jeżeli plony z gruntu 
zniszczały i tak będzie odpisany podatek za 
utratę zbiorów.

Tylko wtedy może się wolność podatko­
wa zacząć od roku klęski, gdy grunt w czasie 
klęski jeszcze me był uprawniony, alba nie 
był jeszoze przeznaoz* ny do gospodarst wa 
rolnego.

Lasów przepiiy o tej wolności podatko­
wej się nie tyozą, gdyż w lasach kamienie 
ani piasek nie przeszkadzają róść drzewom, 
a jeżeii tego piasku lub kamieni jest zbyt 
wiele, to uiszczą las zupełnie, a nie na -~kiś 
czas tylko.

Od r. 1888 do 1897 urzędy utrzymująoe 
kataster w ewidencyi zanotowały takie prze- 
mijająoe wyjałowienie grunta na 22.000 hekta­
rów, które powinne były (J wać 205.000 zł. 
ozystego doohodu.

Co czynić z milionami?
Oddawać majątki za życia na cele ogól­

ne — oto oo należy czynić milionerowi.
Taką zasadę wypowiada Carnegie milio­

ner amerykański, który się na żelazie dorobił 
miliardów, a obecnie na starość osiadł w An­
glii i uprawnia filantropię, pojętą na swój 
własny sposób.

Zdaniem Carnegiego bogacz jeat tylko 
administratorem majątku, którym Najwyżązy 
rządzić mu każe dla dobra biedniejszych 
braci Pogląd to nienowy. Już go Ojcowie ko­
ścioła wypowiedzieli. Z  tego dogmatu dobra 
społecznego, wypływa dla Carnegiego wniosek 
jed en : należy przeoiwdziałaó dobroozynnośoi 
prywatnej a nie podtrzymywać je j. Nie dawać 
jałmużny, jałmużna bowiem nie podnosi leoz 
upadla, poniża, demoralizuje tego, co bierze, 
a oszukuje sumienie dającego, bo pozwala 
mn przypuszczać, że ozyni dobrze, podczas 
gdy on nio dobrego nie czyni. Byłoby o wiele 
lepiej rznoaó setki milionów do morza, niż 
rozdawać je  po grosza, ludziom leniwym, 
niemoralnym i pijakom.

Cóż tedy ozynić należy, zapyta milioner? 
Carnegie kreśli piękny plan działalnośoi. Na­
leży zakładać bezpłatne biblioteki pat liczne. 
Opowiada, że w istocie rzeczy zawdzięcza 
swe powodzenie materyalne pewnemu zaonemn 
człowiekowi, pułkownikowi Andersonowi z 
Pittsburga. Ten pierwszy, gdy Carnegie był 
jeszcze biednym ohłopoem, wałęsająoym się 
po ulioaoh, wska J mu drogę do czytania 
książek w publicznej biblioteoe. Ameryka 
szozyci się inatytnoymi tego rodzaju.

Milioner Pratt w Baltimorze za życia 
podarował miastu milion dolarów na urządze­
nie biblioteki publicznej. Dzisiaj bywa tam 
rocznie 37 tysięoy ozytelników! A w roku 
zeszłym musiano otworzyć już piątą filię tej 
wspan ałej instytucyi. Takież biblioteki ist­
nieją w Bostonie, w Ghioago itd.

W  Nowym Jorku milioner Tilden ofiaro­
wał miastu pięć milionów dolarów na oel po­
dobny. W tymże mieśoie istnieje t. z w. insty­
tut Cooperowski, łączący w sobie bibliotekę, 
ozytelnię i uniwersytet popularny, wszystko 
organizaoye darme, urządzone kosztem wielu 
milionów dolarów.

A  następnie należy zakładać uniwersy­
tety. W  Ameryoe większość tyoh instytuoyj 
zawdzięcza swe powstanie inicyatywie pry­
watnej. Senator Standford w Kalifornii zakła­
da choąo uczoió pamięć zmarłego pn edwoze- 
śnie syna uniwersytet, który pochłonął już 10 
milionów dolarów.

To samo dotyozy uniwersytetów ufundo- 
wanyoh przez Rockfellera w Chioagu, Vander- 
bilta w Nashyillu, Harrarda, Hopkinsa itd. 
Ladzie nierozporządzsj ąoy kapitałem potrze­
bnym do założenia tak kolosalnej fundaoyi, 
powołują do żyoia instytuoye speoyalne. Tak 
np. w Baltimore małżeństwo Turnhullowie 
poświęcają pewien kapitał na uczozenie synka 
swego Peroyego przeznaozftjąo odsetki od ofia- 
rowanyoh pieniędzy dla znakomitych litera­
tów europejskich, któryoh sprowadzać należy 
coroomis, aby miewali wykłady „o poezyi“ . 
Dale byty kataryniarz zakłada kosztem 6 mi­
lionów dolarów jedno z najlepszyoh na świe- 
oie obserwatoryów na górze Hamiltona pod S. 
Franoiskiem.

A dalej, należy otwierać szpitale, klini­
ki, laboratorya -  instytuoye mająoe na wzglę­
dzie pomoo cierpiącej ludzkości. Tak np. Os- 
born ofiarował znaozny kapitał na założenie 
szkoły dla pomocnic i dozorozyń szpitalnych.

Następnie należy budować gmachy dla 
zebrań i zabaw ludowych, zakładać parki, 
fundować kąpiele Indowe, wreszcie otwierać 
kośoioły.

Taki plan nakreślił dla braci swych w 
Mammonie—milioner amerykański. Są to, jak 
widać rady „praktyczne“ nie utkane z nici 
poetyokioh utopij, a ilustrowane przykładami 
z życia czerpanymi, z potrzeby życiowej wy­
pływające i dlatego warto je poleciu milio­
nerom. Może się dadzą przekona*'

Derby angielskie.
Myliłby się ktoś, myśląc, że największe 

Derby angielskie, rozgrywane w Epsom, to 
wyśoigi. Nie, to wielkie, uroczyste angielskie 
święto narodowe.

Jeżeli pogoda dopisze, londyńczycy ru­
szają istną wędrówką narodów do miejsoa, 
gdzie rozegrać się mają zapasy o honor ko­
nia angielskiego. Bo Derby w Epsom, jako 
wyśoig międzynarodowy, dopuszcza na tor 
konie hodowców wszelkioh narodowośoi.

Tegoroczne, rozegrane przed para dnia­
mi Derby w Epsom było, jak twierdzą zado­
woleni z siebie Anglioy, „typioal Derby". Od 
wozesnego rana wszystkie drogi, wiodące 
z Londynu na tor wyścigowy, zapchane były 
wehikułami najrozmaitszej nazwy, formy i 
rodzaju. Niczego tam nie brakło: ani wózka 
zaprzężonego w miniaturowego osiołka, ani 
wspaniałych „mail coaohesu z londyńskiego 
West-Endn. Ubożsi sadowili się jak mogli na 
„oostermongeraoh" przekupniów nowalii i mio­
dy oh jarzyn. A  nad „mail-ooachami“ , breka- 
mi, „four-in-handsami* i dorożkami, zaprzężo- 
nemi w jasnokośoiste szkapiny świeciło prze­
pyszne słońce, pierwsze śłońoe, rzec można, 
w r. b.

Od „Derby “ w Epson zaczyna się wio­
sna angielska.

Oozywiście arystokraoya stawiła się w 
kompleoie, z księciem Walii na czele, o obok 
arystokracyi finanse, sztuka, śmietanka i śmie­
tana towarzystwa.

Ostatnie „DerbyL w Epsom skończyło 
się korzystnie dla stajen angielskich, bo pier­
wszym był n mety „Flying F ox“ księcia 
Westminsterskiego, za to hodowla francuska 
poniosła ciężką klęskę, spowodowaną fatal­
nym wypadkiem.

Już konie obeszły cały tor, już na linii 
prostej ukazały się „Flying-Foxu czyli An­
glia i „Holocausteu czyli Franoya, gdy nagle 
koń francuski zatrzymał się, jakby piorunem 
rażony, skręcił się na miejsoa i przykląkł: 
złamał sobie nogę w pęoinie. Maleńki dżokej 
Sloan zsunął się szybko przez łeb bez szko­
dy dla siebie, a wezwany weterynarz, po do- 
kładnem obejrzenia konia, celnym strzałem 
położył kres żywotowi zwierzęcia, które na 
torze w Epsom walczył? za honor stajen 
franonskioh

Pięćdziesiąt tyaięoy ludzi zwartem ko­
łem otoozyło właścioiela konia francus Jego, 
p. Brómonda i maleńkiego dżokeja Sloana, 
pięćdziesiąt tysięcy ludzi jednomyślnie wy­
rażało tym dwom zawiedzionym ubolewanie, 
ale ozy w tern ubolewaniu, jak robak w buj­
nym kwiecie, nie gnieździło się zadowolenie 
z wypadku, bo ostateoznie „Holocauste” był 
groźny dla „Flying-Foxa“ — o tern milczą 
znawoy sero ludzkich w ogólności, a .ngiel- 
skioh w szozególności.

Oozywiśoie najwięoe/niepocieszonym był 
maleńki dżokej amerykański, Sloan, ten samt 
który do sztuki wyśoigowej wprowadził no­
wą metodę: jeżdżenie niemal na karku koń­
skim. Ten sam, który przed wyścigiem zape­
wniał księoia Walii o niezawodnem swem 
zwyoięstwie. Ten sam, który jest dziś najzna- 
komitszem i n-ijpopularniejszem indywiduum 
w Anglii oałej.

Pijaństwo a pora roku.
Kwestyą, w jakim stopniu pijaństwo za­

wisłe jest od wpływa czynników meteorolo­
gicznych, zajmi wało się dokładnie już bardzo 
wielu uozonyoh badaozów. Znanym jest ogól­
nie fakt, iż w krajach zimnych daleko więoej 
ludzie piją, niż w ciepłych. Oc równika do 
bieguna widzimy, jak pijaństwo się zwiększa 
stosownie do stopnia temperatury.

Wedle tego możnaby sądzić, że w zimnej 
porze roku alkoholizm więcej ofiar zabiera, niż 
w ciepłej. Tymczasem rzecz się ma w istooie 
przeoiwnie, gdyż największa liczba chorób 
alkoholioznyoh przypada Waśnie na oiepłe 
miesiące.

W  związku z tern znajduje się znany 
fakt, iż właśnie w strefaoh gorących używanie 
napojów wyskokowych działa na organizm 
szkodliwiej i bardziej niszcząco, niż naprzy- 
kład w naszym klimacie. Przeoież oielesne 
i duchowe zwyrodnienie niektórych szozepćw 
wyspiarskioh rozpoozęło się od chw:’ li, kiedy 
poznały alkohol.

Różni uczeni w Sztokholmie, Petersbur­
gu i Paryża stwierdzili, iż. największa liczba 
wypadków alkoholizmu i „delirium tremens" 
przypada na lipiec i sierpień, podozas gdy luty 
i marzeo wykazują minimum.

Dane statystyczne berlińskie z ośmiu 
szpitali obejmują lat dwadzieśoia (1878—1898) 
i wykazują 16.997 wypadków alkoholizmu. 
Największa uozba przypadała na kwartał od 
lipoa do września, a zatem na czas najwięb- 
seyoh upałów, podczas gdy najmniej przyjęto 
do szpitala ohorych w lutym i w marcu.

Jakże sobie wytłumaczyć to cłriwne zja­
wisko?

Przyjęto przyczyny socyalno-ekonomiczne 
i przypuszczano, że łatwiejszy zarobek w mie- 
siąoach letnich zniewala właśnie niższe war 
stwy ludności do większych wydatków. O ile 
to przypuszczenie jest słusznem, trudno zade­
cydować. Może stosunki komunikacyjne pod- 
czis ciepłej pory roku są wygodniejsze, wsku­
tek czego częściej jest sposobność do picia..: 
z innymi.

Bez względu na to, czy spotrzebowanie 
alkoholu większem jest w lecie. czy w zimie, 
to jedno jest rzeozą pewną: szkodliwy wpływ 
alkoholu daleko silniej występuje w leoie, niż 
w zimie. Mózg nasz i wogóle cały nasz orga­
nizm dąleko mniej znosi alkoholu w leoie, riż 
w lecie.

Nie przypadkowy to zapewne zbieg oko- 
lioznjści, że choroby umysłowe daleko silniej 
występują w ozasie pięknej pory roku i że sa­
mobójstwa zdurzają się w leoie daleko częściej 
niż w zimie.

Pewnego związku między większą liczbą 
wypadków alkoholizmu w lecie, a obłędem 
i san lobójstwami zaprzeczyć niepodobna- Bów 
wnież fakt, iż w leoie popełnianyoh bywa 
więoej zbrodni i przestępstw, można wytłu- 
maozyć szkodliwym wpływem alkoholu pod­
ozas lata.

Jeżeli się chce położyć skuteozną tamę 
alkoholizmowi, to trzeba się o to starać, aby 
właśnie na lato wynaleźć jakiś inny napój. 
Uczeni zalecają zimną herbatę, która z dodat­
kiem cytryny lub oetn oietylko gasi prr śnie­
nie, ale i orzeźwia.

Z  iib y  sądowej.
(Sprawa tłumackiej cukrowni.)

Lwów 9 czerwca.
W czwartek po południa przesłuchano 

p. Feliksa Tomżyńskiego, kasyera dóbr tłu- 
mackich. Pytano go o szczegóły kasowe.

W  piątek rano przesłuchano najprzód w 
dalszym oiągu p. Tomżyńskiego, a potem p. 
Mażyka z Pragi, dyrektora fabryki maszyn, 
który miał też udział w cukrowni tłumackiej. 
Mażyk na ogół zeznawał dość korzystnie dla 
Gumińskiego.

Po tern rozprawę odroozono.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar."

wynosi:
we Lwowie na piowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ot. % zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 13 „

K R O N I K A ,
Lwów dnia 9 Czerwca.

W ladom ości z dworu. W Bożenie był w 
czwartek arcyks. Franoiszek Ferdynand w 
zastępstwie oesarza na nroozystości poświę­
ceni) jubileuszowego kościoła Serca Jezuso­
wego. Arcyksięcia powitano owacyjnie.

Zapiski osobiste. Ksiądz Bisknp-nominat 
Szeptycki wyjechał na dni kilka do Krysty- 
nopola.

Mianowania. Minister skarbu zamiano­
wał rewidentów rachunkowych: Władysława 
Kiernickiego, Piotra Glazera, Jana Lachmnn- 
da, Teofila Nestorowicza, Juliąna Desagę-Je- 
zierskiego i Jana Męcińskiego — radcami ra­
chunkowymi w okręgu służbowym lwowskiej 
krajowej dyrekcyi skarbowej.

Z armii. Cesarz zarządził przeniesień c 
jenerała artyleryi i komendanta 9 korpusu 
artyleryi z Josefstadu Emanuela Merty na 
własną jego prośbę na emeryturę i kazał mu 
wyrazić swoje zadowolenie z jego wiernej 
służby, zamianował feldmarszałka poruozni- 
ka Hugona Klobusa komendantem tego kor­
pusu, zarządził przeniesienie jenerał majora 
Gustawa Stingla, brygad sra z Litomierzyc 
na własną jego prośbę na emeryturę, kazał 
mu wyrazić swe zadowolenie i nadał stopień 
feldmarszałka porucznika ad honores, a na 
stępcą jego zamianował pułkownika Rajmun­
da Gerba.

Centralny komitet przedwyborczy odbę­
dzie d. 14 b. m. o godzinie 4 popołudniu w 
towarzystwie kredytowem ziemskiem posie­
dzenie w sprawie wyboru posła- do rady pań­
stwa z gmin wiejskioh okręgu wyborczego 
Sanok-Brzozów-Lisko, na ktorem wysłucha 
także zdania mężów zaufania z owych po­
wiatów.

Egzamin dojrzałości w ruskiem gimna- 
zyum we Lwowie złożyli: Z. Wieliczkowski, 
I. Wilczyński, S. Hauuszczak, W. Głucho- 
wiecki, Ś. Głowacki, W. Huzar, T. Hul, R. 
Humeniuk, Z. Kordasiewicz, N Kunicki, P. 
Kurdydyk, M. Kuryłow, S. Lewioki, S. Pryp- 
les, I. Sawicki, W . Sawozak, I. Skrzypczak, 
M. Sobołta, I. Giorooh, I. Czajkowski A. Czar­
nooki.

Ze sfer kolejowych. Puszozono po Lwo­
wie pogłe kę\ że dyrektor lwowski p. W ierz- 
bioki nyśli już nie długo podać się na eme­
ryturę, że jego następcą będzie generalny 
inspektor anstryaokioh kolei żelaznyoh p. S. 
Rybicki.

Wybór do rady państwa. Namiestnictw o 
rozpisało wybór uzupełniający /Osła do izby 
deputowanyoh rady państwu z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego ; Sanok-Brzo­
zów-Lisko po sp. Józefie Wiktorze, na dzień 
7 lipca 1899.

Uroczyste trtdnnm ku nozozeniu Najsł.
I iSeroa P. Jezusa zaczęło się we Lwowie w pią­

tek. W katedrze łacińskiej odbywają się co­
dziennie uroczyste nieszpory z wystawieu.sm 
Najśw. Sakramentu, w niedzielę, jrko w dniu 
ostatnim, nieszpory te celebrować będzie ks. 
aroybiskup Morawski. W  katedrze ormiań­
skiej odpraw-'! w piątek ks. arcybiskup Isa- 
komioz pontyfikalną mszę św. a kazanie wy­
powiedział ks. Czencz Podczas nabożeństwa 
wykonał chór uczenie szkoły PP. Benedykty­
nek ormiańskich kilka utworów, cała zaś 
szkoła, przeważnie w bieli tworzyła szpaler 
przed głównym ołtarzem. W kościele OO. 
Jezuitów odprawił mszę św. ks. infułat Za­
błocki, a wieczorem odbyła się uroczysta 
prooesya i kazanie, wygłoszone przed ko­
ściołem.

K iążę b skup Puzyna przerywa swą
wizytącyę kanoniczną i powraca w sobotę po 
południu do Krakowa. W niedzielę, dnia 11 
bm. odprawi książę biskup o godz. 10 rano w 
kościele Najśw. Panny Maryi uroezystą sumę 
i dokona aktu poświęcenia się Najświętszemu 
Sercu Pana Jezusa. Kazanie wypowie podczas 
uroozystośoi O Henryk Jackowski.

Lewakowski redirlrus. Ludowcy, jak
donosi Kuryer Lwowski, „upr.sili dr. Lewa- 
kowskiego, aby ubiegał się o mandat posel-
j] z gmin wiejskich okręgu sanockiego, roz­
pisany w miejsce śp. Józefa Wiktoru Gios 
nnrodu słusznie z powodu tego pisze :

„ Wiadomość o tej kandydaturze napeł­
niła nas zdziwieniem, przede wszy stkiem dla­
tego, że sądziliśmy, iż p. Lewakowski po 
swojej dn ałalności polityoznej w kraju, uwol­
nił raz na zawsze Ga cyę od swoioh polity- 
oznych skoków w Koło polskie i po za Koło. 
Oozekiwaliśmy raozej pamiętników p. Lewa­
kowski ego (wszyscy wieloy ladzie usuwaj ąoy 
się z widowni piszą pamiętniki) niż jego kan­
dydatury. Widocznie jednak czuje p. Lewa­
kowski jeszoze „wolę Bożą" do palnięoia kil­
ka mówek i wniesienia szeregu interpelaoyj 
o konfiskaty Kuryera i Przyjaciela Ludu i dla­
tego wsiadł w łódź, której ster dzierży 
Wysłonch, a wodę oisńąoą się do wnętrza 
przez szpary wyrznoa gorli.rie „dzielny Sta- 
piński1 i jedzie odważnie na męty „uozciwej 
agitaoyi".

„Postawienie tej kandydatury odsłania 
jasno dno duszy menerów stronnictwa Indo­
wego, którzy chłopskich głosów bez wahania 
gotowi są użyć do prania honoru polityczne­
go zagasłych gwiazd, do zadowolenia ambi- 
cyj wyeliminowanych z życia społeczno-poli­
tycznego „menerów" bez względu na to, że 
ladzie ci i z wieka i z braku energii i z 
braku wiedzy nie mogą dla ludu i dla stron­
nictwa należycie pracowaó. Ale czyi idzie ta
0 pracę dla lada i dla społeozeństwa wogóle ? 
Próoz garstki włościan w sanockiem nikt 
chyba temu nie uwierzy, tak jak  nie wierzą 
w to sami agitatorzy p. Lewakowskiego i 
ich kandydat. Z  ogólnego punktu widzenia 
sądząc, może nawet kandydatura p. Lewa­
kowskiego jest dodatnim czynem lndowoów, 
bo przyczyni się do tern prędszego otwarcia 
oczu włościaństwu, że jego opiekunowie inne 
mają usta, a inne seroa, że mówi się o inte­
resach lada, a idzie w istocie o interesy je ­
dnostek i kliki".

Personal teatru lwowskiego wybiera się
1 5 lipoa do Krynioy na dwa m_ jsiącf I  
Kam is kończy swoje występy we Lwowie 
w poniedziałek, a we wtorek zacznie je  p. 
Ładnowski. Operetka lwowska, bawiąca w 
Warszawie zamierza tam wystawić „żołnie­
rza królowei Madagaskaru" podłożonego pod 
lekką muzykę p. Knczkiewicza

W cyrku lwowskim, w którym przed­
stawienia ciągle są zajmująoe dzięki coraz in­
nym nowośoiom, będą raz na tydzień dawane 
też przedstawienia po południu, aby i dzieci 
mogły być czasem w cyrku. Wieczorem nie 
mogą bywać, bo przedstawienia wieczorne 
kończą się prawie o jedenastej. Popołudniowe
firzedstawienia będą dawane w sobotę, bo po- 
ieya nie pozwoliła ni dawanie ich w nie­

dziele Przekonano uię mianowicie, iż z cyrku 
słychać w pobliskim kościele OO. Franciszka 
nów bardzo głośno mnzykę i nawet oklaski, 
a toby przeszkadzało w niedzielę po południu 
nieszporom.

Wyborem ścisłym na członka rady 
rady miejskie;' między dr. Lilienem a p. Ma- 
kowiozem zainteresowali się w piątek wyboroy 
lwowsoy o tyle, że do południa oddano 1500 
kart głosowania.

t  Emilia Mniszek Tchórznicka wdowa
po śp. Konstantym, b. dyrektorze krakowskiej 
filii banka hipoteoznego i właściciela dóbr, 
matka dra Aleksandra Tchórznickiego, prezy­
denta lwowskiego wyższego sądu krajowego 
i p. Lipskiej, umarła we Lwowie w nooy ni 
piątek przeżywszy lat 78. Zmarła odznaczałl 
się nadzwyozajnemi zaletami serca i umysłu, 
to też pozostawia po sobie szozery żal ogól­
ny. Ze wszystkioh też sfer otrzymał oiężko 
dotknięty tą stratą dr. Tchórznicki wyrazy 
współczucia i żalu. Pogrzeb i p. Tchórznickiej 
odbędzie się w niedzielę o 5 popoł. z domu 
żałoby ul. Kościuszki 20.

Z Brodów piszą nam : W ybór pana 
Oktawa Sali prezesem rady powiatowej w 
Brodach został zatwierdzony. Życzym y panu 
marszałkowi, aby nadal w pełni sił i zdrowia 
piastował ten urząd zaszczytny, który spe- 
cyalnie w tutejszym powiecie wymag ener­
gii, gdy jeszcze jest wiele do uporządkowa­
nia. Jak wiadomo, pan Sala przyczynił się 
nie mało do podniesienia powiatn, za oo mu 
wdzięczni jesteśmy, wspomnę choćby nawia­
sem o budowie wielkiego mostu na Styrze w 
Szozurówioach, gdzie dawniej przejazd pro­
mem był nader ntrudniony. Mamy nadzieję, 
Źe pan marszałek zeohce również zarządzić 
rychłe utworzenie należytej komnnikaoyi 
Iniędzy Brodami, Leśniowem, Szcza, owica: 
i Radziechowem, jak  to jest projektorów  
przez budowę bitego gościńca. Część bowiem 
tego powiatu jest jakby odciętą od świata, 
gdyż w promienia 3, względnie 5 mil nie ma 
gośoińca, ani kolei pomimo liczny oh mająt­
ków o urodzajnej glebie, gorzelń i lasów 
Zbyteoznem byłoby wspominać, że przez po- 
łąozenie bitym gościńcem powyższych miaste­
czek, bardzoby zwiększył się ruch handlowy, 
a t__u samem Wartość produktów rolnyoh 
zyskałaby w oenie, czego nie ma przy dzi­
siejszych warunkach, gdyż komunikacya jest 
niemożliwą. Ciągle ozy ta się w dziennikach 
o otwaroin i budowie ooraz to nowych tole: 
lokalnyoh w innych powiatach, gdzie już są

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAY ERÓW we Lwowie.
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iiosne gośoińoe i prawdziwie zazdrościć moi. na 
tym wybrańcom losu, którzy mają tak uła­
twioną komunikację W tej części sraj u na­
wet bitej drogi nie ma w pobliżu, leoz odda- 
loną 0 .3, względnie 6 mil, co w dzisiejszych 
czasach jest anomalią- Rozpoczęto juz wpra­
wdzie budowę gośoińoa z Brodów w kierunku 
Leśniowa, leoz postępuje to nader powoli, 
zapewne z braku funduszów. Udajemy się z 

rośbą do pana marszałka, aby raczył wyje- 
naó na ten cel zapomogę w Wydziale kra 

jowym, lub też pozyozkę i zarządził przy­
śpieszenie tej jedynej komunikacyi  ̂możliwej 
ze światem, przezco zaskarbi sobie trwałe 
uznanie i wdzięczność mieszkańoów tej częśoi 
powiatu. M* W )

Pożar ogarnął w ozwartek wieś Kut- 
kowoe pod Tarnopolem, a z Tarnopola przy 
była na ratunek straż ogniowa

Proces o rozruchy borysławskle z 10 
maja, odbędzie się przed sądem obwodowym 
w Samborze. Trzej robotnicy: Konrad Gło-
waoki, lioząoy lat 21, stanu wolnego, Jędrzej 
Grabowski, lat 26, żonaty i ojoiec jednego 
dzieoka, oraz Samuel Pink, lat 58, ojoiec 
sześciorga dzieci, staną przed sądem, obwi­
nieni o popełnienie zbrodni z § 87 u.̂  k. i 
występku z § 282 u k. Zajścia są zbyt świe­
że, aby je  szczegółowo przypominać. Kilku­
set robotników, pozb— onych od dłuższego 
czasu zajęcia, dopuściło się eksoesci przed 
lokalem zarządu kopalń towarzystwa francu­
skiego, Ci trzej mieli się zachowywać naj 
bardziej wyzywająco.

W Kołomyi zarysowała się wieża ratu­
szowa u samej podstawy. Znajdujący się w 
tej wieży sklep rękawioznika, zamknięto.

Na prozy den la m. Krakowa na nowy 
okres sześcioletni partya liberalna, oraz izrae­
lici popierają kandydaturę p. Friedleina. 
Kontrkandydatem o ile słychać, ma być p. 
Jędrzej hr. Potocki.

Festyn wiejski. Dnia 4 bm. odby się 
w posiadłości p. Augustynowicza w wsi W o- 
szozańoaoh pod Rudkami festyn ludowy. W 
skład programu weszła kawalkata, wyśoigi 
konne włościan, korso kwiatowe, konkurs pię­
kności eto. Liczne grono osób uczestniczyło 
w zabawie. Festyn zakończono spaleniem o- 
gni sztucznych.

llnlny kościoła podominikańskiego w 
Oświęcimiu które do niedawna jeszcze prze 
znaczone były na zagładę, zmartwychpow- 
stają, zamieniając się — dzięki zgromadzeniu 
Salezjanów, które się w Oświęcimiu osiedliło
— w wspaniałą świątynię Pańską. Nie mniej 
jak 60 ludzi pracuje skrzętnie nad odbudo­
waniem tyoh ruin, co stanowi iednak tylko 
początek zbawiennej działalności księży Salez­
janów, którzy prócz odbudowania kościoła, 
mają tam zbudować wielki zakład wycb"wąw­
ozy dla 800 — 1000 opuszczonych dzieoi i sie­
rót. Los tego zakładu wychowawozego nie 
jest jeszcze zabezpieczony, gdyż właśnie lo-
erya, która będzie miała miljon losów po 

guldenie a każdy drugi los będzie wygrywał
— ma dać fundusz na budowę zakładu. Dla 
Galioyi instytut ten będzie mieó znaozenie 
zakładu rzemieślniozo naukowego, w którym 
młodzież otrzymywać będzie chrześcijański 
wy oho wanie i sposób do życia na przyszłość.
— dlr zaboru pruskiego prócz tego będzie 
miał jeszoze znaczenie czysto polskiego ko- 
legjum, w którem przełożeni z całą gorliwo­
ścią zajmą się wpajaniem w swych wycho­
wanków ducha miłości i przywiązania do o j­
czyzny, którego nieprzyjaciele nasi starają 
się wyrugować. Delegatem zgromadzenia i 
dyrektorem budowy zakładu i kośoioła, jest 
ks Franoiszek Trawiński, który już za to, co 
dotyohczas zdziałał, zasługuje na ogó’ ne u- 
ananie a że społeczeństwo nasze poprze i dal­
sze jego usiłowania, wątpić nie można.

Z Poznania donoszą, i  w wyborach u- 
znpełniająoyoh do sejmu pruskiego w okręgu 
azamotulsko-międzycnodzkim wybrany został 
radca regencyjny Blankenburg z Frankfurtu 
nad Odrą 226 głosami, podczas gdy polski 
kandydat Karol fcłozanieski z Poznania otrzy­
mał tylko 98 głOfów.

Również nic/. Dmyślnie wypadły dla nas 
wybory uzupełniające do sejmu w okręgu 
ohojnicko-człachowskim w Prusiech Zacho­
dnich Wybrany trun został kandydat kon­
serwatystów landrat Kersten 275 głosami 
Polski kandydat p. Władysław Wolszlegier 
Otrzymał 200 głosów, czyli o 6 głosów wię- 
oej, aniżeli w poprzednich wyboraoh. K&toli 
cy niemieccy nie połączył, się z Polakami, 
leoz oddali swe głosy Gehrtowi.

0 imiona polskie. Ślusarz zam szkały 
w Berlinie p. Maksymilian Woszczyński zgło­
sił w urzędzie stanu cywilnego narodziny 
swego syna, a jako imiona dzieoka podał 
„W ojciech Władysław". Odnośny urzędnik uie 
chciał jednak imion tyoh zapisać w rejestrze, 
wywodząc, źe p. Woszczyński powinien je  
podać w języku niemieckim. W skutek tego 
p. Woszozyński zwrócił się do sądu ziemiań­
skiego, który wydał wyrok dla niego korzy­
stny. W yrok ten w tłómaozeniu brzmi

„W sprawie dotyozącej zapisania imion 
urodzonego w dniu 19 kwietnia 1899 syna 
ślusarce Mak /miliaua Woszozyńskiego w 
Berlinie do rejestru urodzin królewskiego u- 
rzędu stanu cywilnego X II  b. w miejscu, na 
zażalenie ślusarza Woszczyńskiego z 1.7 maja 
1899, zważywszy:

„iż wybór imion dziecka przysługuje 
ojcu tegoż i tenże o tyle tylko jest ograni- 
ozonym, że nieprzystojne albo rażące imiona 
są wykluczone;

„iż zgłoszone przez żalące0 J się do za­
pisania imion jego syna 7ojciech W ła­
dysław" nie dają powodu do żadnej wątpli- 
wośo;

Biż konieoznośó prowadzenia rejestrów 
w języku niemieckim nie wykluoza wy­
boru imion w obcym języku, poni i- >raż po­
świadczenie, że takie i.; ię zostało  ̂ na. a- 
nem, dzieje cię zawsŁ w niemieckim ję-
zyku —' .

„wzy wa się królewski urząd stanu cy ­
wilnego X II  b w Berlinie, aby zgłoś ue 
przez żalącego s .ę do zapisania imiona „W oj - 
oiech Władysław" syna jego, w dniu 19 kwie 
tnia 1899 r. urodzonego, w rejestrze narodzin 
zapisał."

O takie nawet drobiazgi walczyć potrze - 
ba z rządem pruskim I

List Sienkicwi ^a. Henryk Sienkiewicz 
wystosował do księcia Uchtomskiego, reda­
ktora Peter sb. Wiesiom, następująoy list po 
francusku :

Mości Książę! Obchodzicie jubileusz naj- 
większego waszego poety wśród nader smu­

tnych dla was okoliczności. Głód sroży się w 
waszyoh prowinoyaoh, a dzieoi waszych wło- 
śoian mrą z braku pożywienia i ze szkorbutu. 
Niedola tych dzieci wzruszyła mnie i nasu­
nęła mi myśl, że najlepszym sposobem 
uozc/.euia pamięci waszego poety, a zarazem 
przyjaciela naszego Miokiewioza, jest przyjść 
w pomoc choćby skromnym datkiem tym, 
którzy cierpią i wyciągają ręce po ratunek.

I w tej myśli zwraoam się do Paną z 
prośbą, byś zechciał w swoim uozciwym i 
odważnym dzienniku ogłosić moją następną 
propozycyę:

OJ kilku lat rozmaite pisma rosyjskie 
podawały przekłady moich utworów, a wielu 
księgarzy drukowało je  w osobnyoh wyda­
li Ilyoh. Oozywiśoie i pisma i wydaWoy nie 
byliby tego czynili, gdyby przynosiło im to 
straty, nie zaś zyski. Na powiększenie tyoh 
zysków mogło wpłynąć i to, że nigdy nie u- 
pominałem się o honorarya i nigdy żadnych 
nie otrzymywałem. Ale o to zdarza się spo­
sobność, z której zamierzam skorzystao. 
Niechże z okazji jubileuszu waszego poety 
każdy z wydawców, którzy drukowali moje 
utwory, ofiaruje coś na mrąoe z głodu dzie­
oi. Niechaj ofiaruje, ile sam choe i ile mu 
jego uczu ie nakaże. Było ich tylu, że przy 
dobroci serca, o której brak nie mam powo­
du nikogo odejrzywaó, zbierze się suma,
która potreii otrzeć niejedną łzę i uratować 
niejednego ginącego.

Nie chcąc jednak być posądzonym, że 
pragnę być wspaniałomyślnym oudzym ko­
sztem, dołączam od siebie rubli 50 z prośbą, 
by były ono użyte przedewszystkiem na ra­
tunek nieszozęsnyoh dzieoi.

Pragnę również zaznaczyć bardzo wy­
raźnie, że nie ozynię tego w imię żadnej po­
lityki, ani żadnej ugody, gdyż w stosunkach 
w których chodzi przedewszystkiem o spra­
wiedliwość, nie może być o ozem innem mo­
wy. Postępek mój wypływa jedynie z chęci 
uozozenia waszego poety, tak jak i wasi pi­
sarze uczcili naszego — i z ooozuoia, że je ­
stem synem narodu, który od wieków nosi 
wysoko sztandar kultury ohrześoijańskiej i 
chodził zawsze wskazanemi przez nią dro­
gami.

Zechciej przyjąć, książę, wyrazy eto.
Henryk Sienkiewicz.

Liczba członków rady robotniczej usta­
nowionej w Wiedniu została pomnożoną, a 
mianowicie przyzi.ano też krzesło w radzie 
jednemu urzędnikowi ministerstwa sprawie­
dliwości i urzędnikowi na., wyższej rac’v sani­
tarnej, a nadto pomnożono liczbę członków, 
mianowanyoh przez ministra handlu o 6 tj. 
po dwóch z każdej z trzech grup : przedsię­
biorców, robotników i zawodowych znawoów.

Proces o tajne sprzysięienle i przekro­
czenie ustawy prasowej odbył bię w Graou 
przeoiw zasuspendowar. mu auskultant wi są­
dowemu Fraissowi Polzerowi emerytowanemu 
profesorowi. Obu uwolniono od zarzutu taj­
nego sprzysiężenia a tylko za przekroczenie 
ustawy prasowej skazano obu u& grzywnę.

Grabarz praskiego cmentarz < został u- 
więziony pod ząrzutem zbrodni, popełnionej 
na świeżo zakopanych zwłokach. Rozkopy­
wał je  i sprzedawał kośoi ludzkie. W  mie­
szkaniu jego znaleziono stosy całe takioh 
świeżo wykopanyoh kośoi.

Zdziczenie w Niemczech dochodzi do 
straszliwych granio, jak w żadnem innem 
państwie Dzień za dniem podają dziennik, 
różno tego rodzaju wiadomości. Teraz dono­
szą z Miśnii (Mnissen): Mieliśmy tutaj w 
Zielone świątki studentów ze związku bar- 
wistyoh gimnastycznych towarzystw akade­
mickich. Odwidziny te pozostaną nam na 
długo w pamięci. Miewamy często gości i 
woale nie jesteśmy filistrami, ale wybryki 
tych młodych ludzi wywołały straszne obu­
rzenie. To przecie nie żadna chluba dla ^oby­
wateli akademickich", gdy prawa gośomno- 
śoi tak dalece nadużywają, że cała polieya 
miejska musiała wyruszyć, aby przywróoió 
ład i spokój Targnięto się nawet na oomni- 
ki miejskie i uszkodzono, niszozono nawet 
meble gospodarzy, którzy ich w gaśoinę przy­
jęli. Tego przeoie nie można się było spo­
dziewać po ludziach, którzy się oddają nau­
kom wyższym i później mają w państwie 
piastować posady odpowiedzialne.

Kilka dni temu odbył się przed II 
berlińsl m trybunałem karnym proces ohy­
dny. Powołano przed kratki sądowe ośmna- 
ścioro uczni i uczennic szkoły ludowej i pię­
ciu terminatorów z Alt Landsbergu, oskarżo­
nych o jały szereg uczynków rozpusty. Spra­
wa się wykryła, gdy wytoczono proces pe­
wnemu staremu rozpustnikowi. Odsłaniał się 
fakt po fakcie, przedstawiający w strasznem 
świetle tę dziatwę szkoły ludowej. Tych 
dwadzieścia trzy oskarżonych miało po prze­
szło 14 lat wieku, ale wiele innyoh ohłopoów 
i dziewcząt, niemająoych nawet 12 lat wieku, 
musiano pozostawić rodzicom do ukarania. 
Na świadków powołano burmistrza, superin- 
tendenta (dziekana protestanckiego), dyrekto­
ra szkoły i pastora zamkowego. Superinten- 
denfc błagał o łagodną karę, ponieważ i ro­
dziców i .dzieci 'już poważnie upominano. 
Ośmioro oskarżonych oałkism uwolniono, re­
sztę uznano winnymi, ale puszczono bez 
kary, ponieważ popełniaj ąo uczynki nie byli 
dostateoznie świadomyrri ioh karygodnośoi. 
Dwoje z tej drugiej kategoryi oddano do 
zakładu poprawczego a resztę oddano ro­
dzicom.

Zmarli W  Haliozu zmarł 1 b. m. dr. 
Adolf Ząbecki, tamtejszy adwokat krajowy, 
przeżywszy lat 35. Zmarły był członkiem ra 
dy miejskiej, wiceprezesem „Czytelni ludo­
wej" należał do wydziału oohotniczej straży 
ogniowej itd. a piękny jego charakter, skrzę 
tne i czynne żjoie zjednały mu ogólny mir 
i szacunek, to też nic dziwnego, że w odda 
niu ostatnej posługi wzięło udział niemal oa- 
łe miasteozko i wieli i część okolicznego oby­
watelstwa.

Z teatru. Znów inny świat roztoozył 
przed nar. . p. Kamiński w „Panu Dyrekto­
rze" — antpoay świata „Łapowników1* i „Re­
wizora". Jakie różne światy, a jednak jak 
wiele punktów mają stycznyoh — tylko tam 
brak cywilizacyi, zdziczenie, tu zaś przerafi- 
nowanie.. punktami stycznymi brudy tu 
i tam...

Postać Pana Dyrektora" w interpreta- 
oyi p Kamińskiego była znów małem arcy­
dziełem od stroju począwszy, skończywszy na 
najdrobniejszym szczególe gry.

Inne role odtworzyli dość udatnie p. G o­

styńska, Staohowiozowa, Kwiecińska i pp. 
Feldmąn, Kliszewski i Wostrowski.

Dr. Eug. B.
Repertoar teatralny.
W sobotę (wznowienie) „Flipota* korne- 

dya w 3 aktach Lemaitra. Piąty występ Ka­
zimierza Kamińskiego.

W niedzielę o pół do 4 popoł. „Wojna 
z żonami" krotoohwila w 3 aktach Henne- 
quina.

W  niedzielę wieozór na ogólne żądanie 
po raz drugi ,.Łapownioy“ komedya w 5 ak- 
taoh Ostrowskiego, szósty i przedostatn wy­
stęp K. Kamińskiego.

Kalendarz.
W  sobotę d. 10 czerwca 1 iłgorzaty — 

Fteodozyi M.
W niedzielę d, 11 czerwca Barnaby — 

Izakyja.

Potęga przemysłowa Niemiec.
Handel i przemysł niemieoki podniósł 

się w ostatnioh paru dziesiątkach lat do tego 
stopnia, źe się z r m  takie nawet Dotęg 
przemysłowe, jak Anglia, Franoya i Ameiyka 
liczyć dziś muszą. Niema niemal gałęzi wy­
twórczości, w której bj konkurenoya Niemiec 
nie była juź groźna tym stary m, okrzepłym 
ogniskom fabryoznym.

Baczm i przewiduj ąoy Anglicy raz wraz 
zwraoają niespokojne oko w  stronę Niemieo 
i usiłują zbadać przyczyny tego ciągłego i 
szybkiego wzrostu. I oto przekonali się, że 
przemysłowa potęga tkwi tu głównie w dopro- 
wadzonem do najwyższego stopnia doskona­
łości wykształceniu ogómem i speoyalnem, 
które jako pierwszy warunek postawiło utrzy­
mywanie w oiągłej łąoznośoi między praoą 
wytwórozą a pracowniami badaozy i uczo­
nych Politechniki niemieokie prym dziś trzy­
mają w świecie oałym, a dla przemysłu 
miejscowego są trwałym fundamentem. Naród 
niemiecki ma dziś poozuoie swej potęgi na 
tern polu i dumny jest z tego, te go stawiają 
.iinym jako wzór do naśladowania.

Uozony profesor niemiecki Ostwald w 
jednem z przemówień swoioh wskazał jako 
główną przyozynę wzrostu przemysłu ojczy­
stego tę okolioznośó, że ma on na swoje 
usłn6, doskonr1", zorganizowany system wy­
kształcenia teohnioznego.

To jednak jeszoze x b wszystko: są 
względy o w elt ważniejsze, które w ostat­
nioh czasach żyoie samo wysuwa na plan 
pierwszy. Mamy tu na myśli zasadę, że dla 
rozwoju ekonomioznego kraju, konieozną jest 
rzeczą postawić majstra równie jak i robot­
nika w takioh warunkaoh, ażeby praoa ioh 
przy minimalnem zużyc:u sir dawała najwię­
ksze możliwe rezultaty. W naradzie, odbytej 
niedawno w sprawie podniesienia rzejniosł, 
brali udział przedstawiciele rządu, kupcy, 
przemysłowcy, kierownicy szkół rzemieślni- 
ozyoh i przemysłowych, prezesowie związków 
roboczyoh itd .

Ostateoznie wszyscy przyszli do wnio­
sku, że niezbędnym warunkiem dla rozwoju 
pizemysłu jest podniesienie zdolnośoi wy­
twórczej rzemieślnika i majstra. Dla osią­
gnięcia tego postanowiono przedsięwziąć na­
stępuj ąoe środki:

1) Zorganizować w Hanowerze wykłady, 
któreby dały majstrom i rzemieślnikom mo­
żność uzupełnienia swoioh wiadomośoi z me­
chaniki i nauozyły ioh. jak zakładać i pro­
wadzić przedsiębiorstwa przemysłowe, jak 
obchodzić się z maszynami i instrumentami 
itd. W ykłady obejmować powinny również : 
naukę prowadzenia ksiąg bandlowyoh i kore- 
spondenoyi handlowej układanie kosztory­
sów, rysunki i inne wiadomośoi praktyozne-

2) Nadzór nad kursami obejmuje korni- 
sya złożona z przedstawicieli miasta, izbv 
handlowej i związków roboozych.

3) Na razie otwarte byó mają kursy dla 
rytowników, ślusarzy, szewców i krawców.

4) Niezamożni od opłaty za wykłady 
zostają uwolnieni.

5) Na wykłady przyjmowani być mogą 
ci tylko majstrowie i podmajstrowie, których 
praktyczne i teoretyczno przygotowanie po­
zwala przypuszczać, źe słuchanie wykładów 
przyniesie im korzyść w przyszłym zawo­
dzie.

6) Środków na utrzymanie kursów do­
starcza rząd, miasto, związki robooze, izba 
handlowa i inne w spraw > tej zainteresowa­
ne zakłady.

7) Przy kursaoh urządzoną być Anna 
stała wystawa maszyn i instrumentów uży- 
wanyoh w rozmaitych gałęziach przemysłu.

Organizaoya tyoh kursów w Hanowerze 
jest dopiero pierwszym km iem na drodze 
ciągłyoh starań o rozwój przemysłu. Z bie­
giem ozasu szkoły podobne otwarte będą we 
wszystkich ogniskaoh przemysłu.

Tak więc Niemcy, mimo powodzenia na 
polu Drzemysłu, nie ustają w dalszej praoy. 
Nie tryumfują i niezadawalają się, że dziś 
już zajmują pierwszorzędne stanowisko eko­
nomiczne, ,le dokładają wszelki oh środków, 
ażeby iśó naprzód po drodze, która zaprowa­
dzić ioh ma do opanowania rynkami handlo- 
wemi świata. Rozumieją oni, że w ozasaoh 
dzisiejszych; kiedy praoa w życiu społeczeństw 
zajmuje tuiejsoe coraz większe i ooraz wyż­
sze, postęp teohniki i w ogóle wytwórczość 
nabiera ooraz donioślejszego znaczenia.

Przesilenie.
(Tel. „Gm . N»r.“ )

Wiedeń d. 9 czerwca.
Baron Chlumeoky konferował wczoraj 

przez 2 godziny z Thunem, poozen udał się 
do p. Szella, z którym również dłuższy ozas 
się naradzał. Jeden z dzienników doni 'st, że 
bar. Chlumeoky poriera usilnie przyjście do 
skntku kompromisu w sprawie ugodowej.

Budapeszt 9 czerwca.
Jak donosi Budapester Correspondene z 

Wiednia hr. Thun i Szell mieli wozoraj popo­
łudnia wspólną naradę.

Wiedeń d. 9 czerwca.
Cesarz przyjmował wozoraj hr. Gołu- 

chowskiego, hr. Thuna i Szella, każdego na- 
osobnej dłuższej andyenoyi.

Wiedeń d. 9 czerwca.
Cesarz przyjął dziś Szella na dłuższej 

audyenoyi prywatnej. Szell konferował na­
stępnie z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Gołuohowskim.

Wiedeń 9 ozerwo*.
Węgrzy, jak mówią, w rokowaniach z 

hr. Thunem już się zgodzili na to, aby wspól­
ność banku austro-węgierskiego trwała tylko 
do r. 1908, a opróoz tego ozynią różne inne 
ustępstwa Austryi, na razie drobne tylko i 
formalne.

Telegramy i telefonematy
P e te rsb u rg  9 czerwca.

Na onegdajszem, uroczystem posie­
dzeniu akademii umiejętności, poświęco- 
nem pamięci Puszkina, prezes akademii 
w. ks. Konstanty Koiistantynowicz odczy­
tał następujący telegiam od cara: „Nie
mogąc osobiście uczestniczyć w uroczy- 
stem na cześć wielkiego Puszkina posie­
dzeniu akademii, sercem i duchem biorę 
udział w obchodzie, który całą Rosyę w 
tym dniu zjednoczył. Mikołaj." Równo­
cześnie car zarządził ustanowienie funda- 
eyi Puszkinowskiej, którą kasa państwowa 
ma zasilać corocznie kwotą 16 000 rubli 
Przewodniczący podał także do wiadomo­
ści, że rząd przyjął na siebie opiekę nad 
utrzymaniem grobu poety.

I le lg ra d  9 czerwca.
Koła ofieyalae nazywają śmieszną 

plotką doniesienie jednego z pism buda­
peszteńskich, jakoby król Aleksander serb­
ski miał zamiar poślubić swoją kuzynkę.

R a y o i 9 czerwca.
Senat przyjął poprawiony budżet po 

30 czerwca 1899, zamykający się 3 mi­
lionami lir nadwyżki. Minister skarbu 
oświadczył, że odrodzenie finansowe kraju 
postępuje naprzód zadowalająco; stan 
skarbu jest pomyślny, nie ma więc po­
trzeby nakładać nowych podatków. Min ,ster 
zapowiedział zniżenie podatków.

P a r> ż  9 czerwca.
Sąd cywilny załatwił pizychylnte po­

danie pani Esterhazowej, żądającej rozwo­
du. Potwierdza się wiadomość, że rozpra 
wa przeciw Christianiemu odbędzie się 
we wtorek przed sądem policyi popraw- 
ozej,

P a ry ż  9 czerwca.
Izbę deputowanych prezydent jej za­

wiadomił wczoraj, że od prezydenta izby 
posłów parlamentu włoski, go otrzymał 
telegram z wyrazami syrapatyi dla Fran- 
cyi i ubolewania z powodu manifestacyi 
w Auteuil. Dep. Las.es cnciał zainterpe- 
lowaó rząd, jak się ma właściwie rzecz z 
tłómaczeniem depeszy Panizzardego, która 
odegrała pewną rolę w procesi" Dreyfus- 
sowskim. Minister Dalcasse oświadczył, 
że w ministerstwie spraw zagranicznych 
nigdy nie było różnicy zdań co do tego 
tłomaczenia. Ponadto rząd nic więcej po­
wiedzieć nie może. Rozprawy nad tą in- 
terpelacyą w myśl życzenia rządu odro­
czono na miesiąc. Tak samo odroczono 
dyskusyę nad interpelac ą nacyonalisty 
Faura, dotyczącą śledztwa zarządzonego 
przeciw deputowanemu Lasiemu. Izba 
przyjęła następnie wniosek przejścia do 
porządku dziennego większośoią 401 gło­
sów przeciw 66.

Piuryż 9 czerwca.
Izba deputowanych przyjęła wczoraj 

bez dyskusyi uchwaloną przez  ̂ senat u- 
stawę, wedle której w śledztwie wstęp- 
nem przed sądem wojennym ma prawo 
interweniowania obrońca oskarżonego.

P a r y ż  9 czerwca.
Wiele dzienników zaznacza pogłoskę 

o rychłej dymisyi gabinetu. Prefekt poli­
cyi pozwolił na ponowne otwarcie klubu 
automobilistów: „La France". Adwokat 
Dreyfusa Demange oświadczył, że prooes 
Dreyfusa przed nowym sąd«»m wojennym 
w Rennes odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w sierpniu.

L on d y n  9 czerwca.
W izbie gmin oświadczył wczoraj 

Chamberlain, że niestety koufereneya Mill- 
nera z Krugera spełzła na niczem, Krll- 
ger bowiem odrzucił propozycyę Millnca, 
a nawzajem propozycyę Krńgera zarówno 
w oczach Millnera jak rządu angielsk.ego 
są nie do przyjęcia.

Izba lordów przyjęła uchwałę o da­
rze honorowym 30.000 ft. st. dla Kitche- 
nera baszy.

Haga 9 czerwca.
Sekcya komisy i, która w łonie kon- 

fereneyi pokojowej zajmuje się sprawą 
uzupełnienia i poprawienia konwencji 
brukselskiej co do przepisów obowiązują­
cych państwa w czasie wojny, przyjęła 
art. 55 z dodatkiem, że państwa neutral­
ne mają przepuszczać przez swe teryto- 
ryum chorych i rannych armij walczą­
cych,

Dział ekonomiczny.
— Wiedeński „Etrfązek wierzycieli* ogła­

sza następujące upadłości: Ignacego Marty­
no wiozą właściciela drogeryi z Przemyśla, 
Marjemy Steinholzowej handlarki towarów 
nięsz&nyoh z Mieli ;cy, oraz Lejzora Rubin- 
felda kupca lwowskiego.

Wiadumolc*- gieł&r&e.
Lttóir, dnia 9 Czerwca 1899.

A keje za zztukę: Kole:' gal. Karola Ludwika po 
200 z1. m. k. 210'50 do 212*50. Kolei Lwow.-Czern.-Jaiik. 
po 100 w. a. 288*— do 291*50 Bankn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 884*— do 394*—. Banko kreayt. Kalie, po 
200 zł. w. a. —*— do —*—. Akcye garbarni Bzeazow- 
skiej po 100 zł. 20a* — do 2 i 2*—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4«/0 
koronowe 90*50 do 97*20. 5"/0 a 10°/o prem. llu-20 do 
110*90. 4Vj°/o los. w 51 latach 100*— do 100*70. Banku 
krajowego 41/,°/0 los. w 51 latach 10080 do iOl 60. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98— do 9870. To warz. 
kredyt gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 97*50 do 9d*20. 4% 
los. w 41 lat 97*50 do 98 20, 4 i, lot w 56 Uniach 95*90 
do 96*60.

Obiłgl z ł  100 z_ . Galie, funduszu propinncyjnego 
4°/0 98 - do 98*70. Buków, funduszu propinHcyjuego 5*/, 
102*50 do — . Kom. banku krajowego 5J/0 w. a. 11. e_i. 
102 -r- do -•—. Potyczka krasowa 6 /0 w. a. 104*— do 
— . 47j°/0 100*50 do 1012 *. 4°/0 obligacye kolejowe
Bankn kr aj owego 97*50 do 98*20 u  100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 2>*75 do 28*—. Loty 
miasta Stanisławowa 55*— do —*—.

Mon ły : Dukat cesarski 5*64 do 5*74. Napoleondor 
9*52 do 9*62. Półimpcryał 9*50 do 9*60. atu bel rosyjski 
srebrny 1*22— do 1*27—. Rubel rosyjski papierowy 1*21*40 
do ) *28*40 l':0 marek niemieckich 58*75 do 59*15.

— Bt*r‘ iii duić 9 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169 80. Spiry­
tus 39*80 marek. Austryaokie k r e d y t y  ,
Disc. Commandjt —• —.

— Paryż dnia 9 czerwoa. Zamknięcie 
g dłdy: Trzyprocentowa renta 10210. Maka 
43 65.

— Frank;ur< dnia 9 ozerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredvty 225*30. kolej pań­
stwowa — * —, alp uy * —, Disconto 199 20 
Laura 273*50

Wiedeń ama 9 ozerwca. (Telegram Gaz. Nar“ . 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 360*25, węgierskie zakład, eredy- 
3ttc* 0, Ang1 banku 152 50, Unioobanku 323*25, Banku 
dla krajów koronnych 240 50, Bankrereinu 276 50, Bode i- 
creditu 478*50, Gal. Banka hipot. 808*—, koleji państwo­
wych 8q ) —, kol. południowej 67 50, tramwaju 491- 
kolei Elbethal 263 50, kolei północnej —*—. kolej czer- 
niowiecka — —, alpiny 23910, Rima Muranya 809 50, 
pragekiego tow. że> 1253:—, fabryki broni 209 —, tureo- 
. ie tytoniowe 143*75, oblig. węg. indemniz. 95*10, renta 
majowa 100 bO austr. renta koronowa 100 45, węg. renta 
koronowa 97*—, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*90, 4-pro- 
ent Uety banku kra,ow. 98*—, 4'/i*procent. listy oanktt

krajów. 10050, 4-procent. listy baukt hipoteczi. 96 75,
ł^j-procem. listy t nku h poteczu. 1 "3 25, 5-procentows 
li y zast. bank hipoteczn. 110*30, 4-procent gal. oblig.
propinae. 97 70, 4-procent gal. poi. kraj z r. lo93 96 60,
4-procent. pożycz, m. Lwowa 94*—, loty tureckie 6510, 
marki 58*92, ruble 127*5''

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 9 czerwca. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8*06, do 8*80, psze­
nica goto-a nowa 8*60 do 8 80, żyto gotowe 6*40 do 0 60, 
żyto gotowe na 1 'm iny 6 40 do 660. owie obrocz iy go­
towy 5*90 do 6*30, owies nowy lub na terminy 5*90 do 
6*30, jęczmień p wny 5*— do 5 50, jęczmień browam, 
6*— do 7*—, groch do gotowania 6*— do 7*—, wyka 4*50 
do 5*—, Lasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono­
pne — , d —*—, bób -*— do —*—, bobik 4.7= Jo 
5*—, breozka 7 -  de 7*50, koniczyna czerwona galicjj- 

45*— do 55*—, biała 3t — do 50*—, tymotka i7 -  - 
do 20*—, izwedska 40*— do 55*—, kukurudza stara 5 10 
do 5*40, Lowa —*— do—*—, chmiel stary —•—, do —•—, 
nowy za 56 kilo - — do —*—, rzepak 9*50 do 10*25, 
groch pastewny 5-25 do 5*50.

Spirytus parita Tarnopol gotowy 15 60 do 15*75, 
n» terminy 14*25 do 14 75, warranty —*— do —•—.

— Jiedeo d. 9 czerwoa. Spirytus 1780 
do 18*20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 14 65 do 14*70.

Wiedeń dnia 9 czerwcr.
Notowano wczoraj pszeuicę na wiosnę 0. — do 0*- 

pssenicę n maj-czerw. 9 28 do 930, ni jesień 8 92 do 8 94 
żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 7*50 do 
7*55 na jesień 7*14 do 7*15, kukurudza na maj-czer­
wiec 4*86 do 4*87, a lipie, sierpień 4*90 do 4*91, twies 
na wiosnę 0*— dc 0*—, ciies na maj czerwiec 6 82 do 
5*85 es jesień 5*i 4 do 5*86, rzepak na sierpień-wrzesień 
12 70 ''o 12*80 olej rzepakowy na wrzesień-grudzisń 
31*- ^ 32 —

Tendeneya: silniejsza.
Pogoda: piękna.
Budapeszt dnia 9 ozerwca.
Notowano pszenicę na maj do — , na pat-

osiem : 8 80 do ' *81, żyto na maj 0*— do 0* , na
październik 0*88_di '89, kukurudza na czerwiee  •__
do —*—', na lipiec 4 63 do 4*64, owies ua maj —*  do
— ,na październik 5 50 do 5*52, rzepak na sierpień 12 50 
do 12*60.

Oferty na pszenicę słA e.
Chęń kupna dobra.
Tendei_jya silna
Pogoda piękna.

i * H - r-'i a *, »«.* •<«(.#• w* 'fct

Już 15 czerwca b. r. nastąpi ciągnienie 
losów X X  loteryi państwowej, w której gra­
cze mają nadzwyczaj korzystne szanse wy­
grania sum znaozniej szych Główna wygrana 
wynosi 200100 koron, a opróoz niej wygrywa 
jeszoze 12.727 losów sumy po 10.000 koron, 
5000 i 2000 koron - o ozem jużeśmy zresztą 
donosili. Popyt na losy jest tym razem bar­
dzo żywy, to też każdy dobrzeby zrobił, gdy­
by w czas los te.) loteryi nabył.

f t  €5>

szafv wystawowe
są tanio do sprzedania.

Bliższi wiadomość w Administraoyi „ Gazety 
Narodowej*‘ ul. Karola Ludwika 3.
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Boże zbaw Polskę!
Prześliczna chrom olltofrafla na kar­

tonie, wielkości lł/io entmtr., przedstawia, 
ja^t Najśir. Jiaryę n ™  Częstochow­
ską, otoozoną herbami Litwy 1 Rusi, 
w bardzo wierńem wykonania. -  Na od­
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę dticho ną

Oena egzemplarza 20 et., tuzina 2 złr.

NAKŁ10 SSIE6ABNI KATOLICKIEJ

Dii m i  I1 U D IK 1 M
w  K r a k o w i e .

Tamie wyszły:
Fotografia Na A w. M. P. Oetrobram 

sklej (matowa) w małym formacie, na 
cdwrot ej stroiM Modlitwa za nawró­
cenie nieprzyjaciół Polski Cena 15 et. 

Polecenie naszej o j zytny Bugu, uło- 
svł kapłan zakonoik. Cena ó ot 

Litania za nawrócenie Roeyan. Cena 2 et 
Modlitwa za naród nnsz 1 braci prze 

śladowi nyeh. (300 dni odp.) Cena 2 et.

IA f i  i * '. Jtufci O W Ł  ? i r K l ¥ I A
po 1 et. od wyraża.

r i ^ Z i S K i  do gimnastyki, wagi 1 do 
V  zo klg. para, Kuloiaski w wadze 20 
do pi. kJg. sztuka po ct. “ 0 z* 1 klg. po 
leca flot Chrząetowski handel żelazny 
we Lwowie, plac kapitumy 1 (naprzeciw 
aatedry).

J a a  g.n iii* Lwów, poieoa wszelkie 
■ IsOjzI d im  lnstraiseiita masy

O >«iu <ii .)ąoe. -efiniŁl oezpł^tmi

V n  O y  j p  przerabia najmooniąj zbi- 
L d  fc  fc* r>  w materace (d poduszki, 
zuptłme na nowe. Drelichy na pokrycia 
od nu et. metr. Józef Sohueter, Lwów, 
Kopern.ka 5. 243

L G siJbK U C Y k SĄ D O W E  wykonuję, 
u  4u“ icsiante Lnów.

nK.

* i a T k A  pięciorga dorastających dzieci, 
UJL waowa po maszyniscla prywatnym, 
która mimo nędzy wszystkie swe dzieci 
do szkoły posy.a I te odbywają nauki ze 
znakomitym postępem— znajdi.je się obe­
cnie o położę-iu więcej niz Opłakanem a 
goon.m pumot-y. kawę dat przyjmu­
je Adruii trauja uiaeiy ivarodowej pod 
literami n. ci.

Kuchnie
naftowa, gazawi

„Prlmuzu najnowsze 
po złr. 7.50, nznane 
powszechnie jako 

niezrównane. Kuoh- 
nle naftowa z kn< 
tami po złr. 1.80 i 
2-50, z dwoma pło­
mieniami złr. 2*80 

-.■w'-' - i t r  j t 3*25. Maszynki 
spirytusowa różhych lonstrnkuyj. Pnszkl 
hermatyozae do mleka od 1 litry do 30 
na składzie. Skapoe ryakawane 5-eio li­

trowe złr. 1-60 — po’ eea

ANTO NI H A LS K I
handel żelazny 

Lwów, plac Mttryacki 1.9. 
Osobny magazyn mobli żelaznych

na 1. pi§tr»e.

3 ^ © t o r
oryginalny Fryderyka Jafle , 24 □  m. po­
wierzchni opalowieka , 3 lata w użyciu o 
sile ponad 20 koui , z powodu ustawienia 
wielkiej maszyny parowej, jest pod gwa­
rancją za bezcen do sprzedania. Wyja­
śnień udziela Max Galdmann , Praga Smi- 
chow. 3798

A B B E N Z ’a szwajcarskie
brzytwy klingą dąjąeą się 
odmienić, są sławne 
w swiecie z nadzwy­
czajnej J-d>roci, do
skonałośoi i pewności. 8 przed»ż przy zu­
pełnej gw arancji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Anstro-Węg. 
Proszę uważaó na nurkę A. ARBENZ 

Jougne (Lansannej.

A u t o m a t y c z n e  łapki
na większa ilość, na szczury 2 zł., na m ,- 
szy zł. 1*20. Chwytają be’  nastawiani* do- 
40 sztuk przez jedną noc, nis pozosatawia 
ją. odoru i ssme się nastawiają. Łapka 
na owady „Eolipse" chwyta tysiące kara­
konów i owadó w przeciągu nocy po zł. 
1*20. Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyła 
za pobr. M. Felth, Wlen, II Taharst. 11/B.

Ulgę i radykalne wyleczeni*-
znajdą osoby cierpiące na

H H OBOIDT
przea oży cie 1394

Maści i pigułek Or. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. JiikolascilS, 

Wiwiórskiego i Ehrbara

Państw ow a
służba telegraficzna.

Podręcznik dla służby telegra­
ficznej, obejmujący przeszło 10 ar­
kuszy druku z 78 rycinami w tek- 
ioie i 14 wzoraiuv wykazów peryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej­
sze wiadomości z dziedziny tele­
grafu i telef. nn , regulamin służ­
bowy, oraz zestawienie najważ­
niejszych przepisów, dla kcrespon 
ienoyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 
maoye.

Cena złr. 2 26, z opłatą poozto- 
wą złr. 2*40. Bo nabycia w każ 
dej knięgarni lub u wydawoy Sta­
nisława Bał&bana, naczelnika urzę­
du pooztowego Lwów, gmach na­
miestnictwa. 9558

Pd ouiowrnc

u . 1  ^ o n
świeży, puią gotuwa^y, priawyborny, po 
2UUUUJCU cenach m . o*—, d*—, 7*6o; dia 
oho yco z samego drobiu i dzi_.cgo ptac­
tw a  pu id  ut. Julu. —  Łapszyn Brzezaay

miesięcznego dochodu łatwo można osi 
gnać Biilśze -zo-egółr poi ; „K. K. 9704' 
Rudolf Mosse, Kolenln (K6 lo). 252

Chorzy na piersi
doznają w  Hrebenowie obok 
S k o leg o  zbawiennych skut­
ków.

W  pensyonaoie Glińskie­
go w  Hre enowie kosztuje 
mieszkanie z usługą i cało- 
dz enne zdrow e życie od 
złr. 2'60 od osoby.

Zakład otwarty cały rok.
Proszę adresować: Stani­

sław Gliń->ki, Hrobenów.

Ekzpenzyw na
maszyna parowa

z nowym regulatorem , o sile 80 
koni. kompletna, zdolna do ruchu 
z powoda koniecznośoi kupienia 
nowej o sile 80 koni, jest bajecz­
nie tanio do SDrzeJania. Przez 10 
dni można ją jeszcze oglądać w 
ruchu. Zgłoszenia pod* „Gut und 
bl!ligu d-« Biura dzienników, Praga, 
Graben 33.

plamy watrobian- i Inae nieczystości cery 
niknu w 7 d ach bezpo' —otnie po użycia 
D r. C brlatO i/’a znakom tego nieszkodli­
wego /\ jubr~orćm e. Prawdziwy tylko
w z'«louyi-b laoico/ęt i-sn? h oryginai* 
liych ałi ika. h pu -O et. Głotsny skład dla 
Lv.uwa •* aptto-e pod „Srebrnym Orłem11 
Zygmunta Kuc*era; w Krakowie w aptece 
?  fedyka i E. Hellera w Brodach w ap­
tece Leona Kallira, w Tarnopolu w apte­

ce M. Krzyżanowskiego. 3751

J. A. B A C Z E W S K I w e  L w o w ie  »
e. i k. dostawca nadworny. 3800 R a

Esprit de ra  M arp do’r
P i e r w s z e j  p r ó b y

I f c T a j l e p s z e j  j a l c o ś c i

I  l i i i  I
blaszanka i *

SPIRYTUS™

|T

9 0

> [ ♦ ]

Bawarskie Podoórze.
600 mtr. n. p. morza.

8 taoya kolejowa 
j maehlom - Salzburg.

W od oleczn iczy Zakład Kneippa
Właściwe traktowanie i pielęgnacja pod lekarsbiem przewodnictwem właściciela 

8789 D r. m ed. O . W o lfa .

r

L U B I Z : t T
ZAKŁAD ZDR0J0W0- KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliża Lwawa, mila ad Gródka a półtara ad Szozeroa addalosy. !*5 1) Woda siarczan* najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanyoh kon- 3
a  tynentn. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 8 ) Leczenie zimną wodą, elek- A
A tryoznoś óą, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczyoy j?masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczyoy 
Z Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, 5
fi wypociny po zapaleniaoh. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złama-

|k powozowa po 75 ot ad aaaby. 
f i  872u Lekars zdrojowy: Dr. J. Wernlokl.

i>i. . ft a* o 1 A

Pasek ele trycz iy
powoduje pewne uleczenie niemocy 
ut skiuj, dny, rei.natyzmu wszystkich 
uzłoukó^ nswrozy, braku snu i ape- 
‘ J influenzy i mr flmizi n , newral- 
gii , przypadłości, fc; steryi, biedaczki, 
porażeń, cierpień szpikn pacierzowego, 
korcziiw, pal pi tacy i serca uderzeń 
krwi du głowy, zawrotu, hypochondryi, 

itmy szumu w uszach , zimniej rąk 
1 nóg, mouzema do łóżka, chorób skor 
njch, niemiłego oddeenu , kol k , boln 
zębów, chorób kobiecych. I yuiące ule- 
Ozonyuh we w. ystkich krajach po- 

świa łozy uadzwycza ny skutek.
Cena za aztnkę tyłka 5 złr.

Przy zamówienia należy podać bwód 
„  — .- I ? 1! Rozsyłka przez
M. FEITH, Wiedeń, II, Taiiorstr. 11/B.

Kąpiele jodowe DarkanStaoya 
kolejowa 
pooztowa 
I telegraf

8taoya kelejawa Kaeohaa-Oderberg I kalii półnoosej. 3524

Najsilniejsze jedowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w  czystej solance kąpać się

m oina.
DzieeJ bel tow anyitw a będą pod dozorom Sióstr iw . Boro* 
w lekarskiej opleee. lliżezycii wiadcmości i prospektów ndzie- 

D r. W łlb o lm  D egró , lekarz kierujący
mensza 1 
la gratis

D r. L n t w lk  B ram I
§ ****PIGU*LK**BLMCARDA •
5  ŻI LAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI, J  
® Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. .J

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , piguł';i le «ży w.iją s:ę specj ,»ine 
®  pr/.ociw słabościom skrofulietnym, przeciwko którym prosie Ickarslwa żelazisie ^  
9  pokazały się bezsilnymi, powracaję krwi ohfilość i pier;
Swiastki (ej naturalne, obndzają i regulują odpływ krwi ®
S  perjodyczny , wzmaci stopniowo organizmy lymfa- w
S  tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. C. —  ̂9
Q  NE. Wymagać należ; aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, S  
9 obok znajdował się n spodu etykiety zielonćj. nr. L), w Paryżu. 9
• £ • • • • • • • • • • • • • • <  id J S 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 S

We Lwowie do nabyoia w aptekach pp.: Mikolasoha, Wewićrskiego i Ehrbara.

P r a c o w n i a  S a k i e ń  D a m s k i c h
Franciszki Boumel

ulloa Piekarska 1. 22 n  piętro
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

zzzopriz v Time a
1000 mt.r. nad poiiotn morza.

ZAKŁAD WBSBLECZtra
B r .  C H 1 A M O A .

Od 4 złr. dziennie pokój urządzony a pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami.

Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, ałone, bo­
rowinowe , elektryczne , wsŁelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwseej jakości prayreądy elebtrycane.

Poczta i telegraf w miejsou. Telefony. Na staoyi kolei 
Chabówaa czeKają powozy i woay.

N a żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

L icy tacja .

przy uiicy Karola Ludwika 3, I. piętro
odbędzie się 12 czerwca 1899 r. od godziny 9 rano sprzedaż 
lioytaoyjna zastawów, z terminem zapadłości 12 maroa 1899 
oznaozonyoh numerami od 6 do 4641.

Zarazem podlegają licytaoyi tej w.-zystkie kwity dawne-

fo Zakładu zastawniczego przy ulicy Czarneckiego 1. 1, który 
nia 27 sierpnia 1898 r. przeistoczony został w niniejsze To­

warzystwo Akcyjne. Sprzedawane będą przedmioty ze złota, 
srebra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery 

| eto. Zwykłe czynnośoi biurowe będą w dniu tym zawieszone
Dyrekcya.3778

YICHI
■ S j J U C Z N A W n n f l

GRANDE-GRILLE

W i o
rodzimej.

w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy.

I
(2 | > on rlu  f i r i l l n  w kolkach wątrobnyoh i kamykach żółciowych, w za- 
" I  a i ł U C - U I  IIIC stojach w zakresie organ. .. jamy brzusznej.

Sporządza pid  kontrolą Komieyl przemyoławej Tow arzystw a lekai .kiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

p o d  firm ą

K. RŻĄCA i CHMURSKI, Kraków.
Da nabyoia w aptekaoh I drogueryach. Skład dla Lwawa w apt. Wewlóriklega.

£ » O O O O O O O O C  J O O O O C

PUD@)DB
jest nieocenionym środkiem do big' śnieżnego upiększenia 
twarzy. —  Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. l -50. Różowy dla blondynek, ktemowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

W O D A  F I O Ł K O W A
usuwa % twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygłedza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

i m ®  im m m m i
usuwa piegi i żółto - brunatne plam y z twarzy.

Cena 60 centów.

JAN IHNATOWICZ
rX  poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 

ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennico 20; w Prze- 
w  myślą Franciszkańska 24; w Czerniowoach Rynek 2.

g x x ł e o e o o o o o o <  3 o e o o e e e e t ż e o ś v

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o :
Jako dobrą i pewną lokacyą

polecamy
4% listy hipoteczne koronowe 
4VS%  listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/ ,%  listy Banka krajowego 
4°/# listy Bankn krąjowego,
5% obligacye komunalne Banko krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligacye proplnacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i Kupujemy pa najdoKładntejszrm tonie
dziennym.

KANTOR W Y M IA N Y
§  c. i  nprz. puc. mwm Banio oim czoep
oooooor oooooooooooouooooó

s p r z e d a ż : -
1. Majątek ziem ski , w powiecie jarosławskim , 7 kilometrów 

od stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru ! SO morgów, 
z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanic. Oena 12.000 
złr., dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze paroelacyi sprze­
dany.

2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta grunta 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatno na ogrody. 
Budynki w dobrym stanie. Oena 40.000 (me ostatnia).

3. Jtealnośó wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murrwanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 18.900 złr może pozostać i nadal.

Bliższych informacyj udziela kancelarya adwokatów Dr. F. 
Rnebenbanera, W. Balłab na i A. Yogla w.- Lwowie, ulica Ko­
pernika i. 7. — Pośrednictwo wykluczone.

Schweizera jedwabie najlepsze!
Pios/.ę żadae próhok naszych nowości w czarnych. Małych i innych kolorach 

od 35 ct. do złr. 9*50 za metr.
Spccyalność: N ajnow aue je d w a b n e  fu la ry  R a y .  1 CKlne na su­

knie i bluzki, 52 cm. u/erokie od 60 ct. m  metr.
Sprzedajemy do Austro-W ęgier wprost dla prywatnyoh i wysyłamy wybra­

ne materye jedwabne, o c l o n e  i o p ł a c o n e  do mieszkań.

S c h w e iz e r  & C o ., L u c e r n ,  S c h w e iz .
D om  e k « y o r t o w  y  J e d w a b ić  w . I4£d*

C 7 B K  H E N R i

D a s l ś  w  a o B o t ę  l O  c z e r w c a
popołudnia o godzinie 4-tej nie odbędzie się przedstawienie.

~ \ 7 Ś 7 "ie czór o  g*od.sB. S

Wielkie Nadzwyczajna Przedstawienie.
W a d n y o i s j z y  p r o g r a m .

Dyrektor Henry wystąpi z swoimi najlepiej tresowanymi końmi. 
Drugi raz: = « C . A L 2 E A  .

Występ całe o personalu artystycznego.
Bliższe szczegóły podadzą afisze — Jntro przedstawienie niedzielne.

Ruch pociągów kolejo
obowiązujący z dniem 1 moi. i«c

w y c : h

maja 1899.

osobowy

lea in.
osobowy

pospieszn.

osobowy

Przyjaady i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
żrodkowo-europejskiego.

Poeiąg godtim  Pociąg przychodzi do Lwowa :
i, Czerniowiec, (Ickan Jassj 8 tauistawowa 
z Br?.uchowieo tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowaj Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliozki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
t Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowi, a % Ławocznego tylko ai 

1 lipea do 15 września 
z Ickan, Bnkaroszto, Jas*, Hnsiatyna 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa , Husiatrna 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymało Kozo w,, Bro­

dów na dworzeo Podzamo: *'’
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwensa główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora 
Ghyrowa *

z Ickan, Suczawy, Radowiec, Kozo wy, Pod wysokiego Halftłza 
z Janowa od 1 do 81 maja i od 16 do 30 września óodaiei.nie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziela i święta 
z Br unhowiec od 7 maja do 80 czerwca i od li sioronia <

V) r eśnia codziennie P l#
z Brzucho wiec od 1 lipoa do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Łubami 

w a, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wreeśma 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaozaw*.

Sanoka, Pesztu ^
z Ickan (Bukaresztn, Jasi, Gałaeni Suczawy, Kosowy Podwia 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy) Brodów, Eopyoaynise na dwo­

rzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
z Ławocznego (Peeztn) Ch> owa 
z Skolego, biryja, Kału .za, Borysławia 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 
'■i Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki Jarosławia 
z Pffawołoczysk, Grzymałowa Koaowy, Tarnopo la P od»a««e  
z Podwołoczysk itd. jak wyśej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Kitowa, Odessy) Brodów, Koza wy z dw om

pospiesza.

osobowy

610
fl-50
710
1 40 
7-55 
7-44 
8*05 
S15 
9-00 

1115 
11-55 

1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

285
5-15

5-40
5*65

TH?
0-20
7-68

8-16

8-34
8-45

9-21 
9-65

10-10 
10-08

pospiesz.

osobowy

osobowy

pospiesza, 

osoba wy

pospieszn.
o

osobowy
pospieszn.

osobowy

6-20
0-15

6-80

6-30

8-80

8-45
9-10

9-25
9-35

945
9-58

10*10
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-46

2-55

3-06
315
3-20
3-20
5.25

T 3?
6-40

do Ioksn
głównego
ekan (Pałacu, J a, Bukaresztn) Podwyaokiogo. Koaowy 
KSrosmezo, Hnsiatyna, Radowiec, Kimpoli nga, Sueaaw 

do Podwołouysk (Kijowa, Occsay) Brodów, Koim y a dw om  
Podzamcze

do Krakowa (Wieania, Wr .„wia, Berlina) Lubaczowa Drz« 
Jarosław, Rozwadowt Nadbrzezia, Orłowa prze* TamVw 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża priez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

1 lipoa do 16 wiześnia 
do Jadowa
do Podwołoczysk, B-odów, Kopyczyniee Husiatyna Kosowy 

Grzymałowa z dworca głównego 
do Iokan, Sopowa, Berhometu, Radoaiec, Suczawy 
do Podwołoe yak, Biodów, Kopyczyniee, ii.isiat/na, Kezowr 

Grzymałowa z dworca Podz; mcze 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipoa do 15 wrześ. tylko w niedziele 1 święta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dwor łównejto 
do Podwołoozysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuehowieo od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do Ickan, Podwysokiego, Koaowy, Kałusza. Husiatyna iidrL- 

móze, Ssretnu (Jnss, Bukaresztu) ’
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa prasa 

, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów
lnb Tai ów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 wrzośuia 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brzuch wiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

pospieszn.
ft

(Bobowy

6-60
7*00
r-10
'•20

7-42
7-47
8-85
9-11 

10-40

10-50

11-10

1182
12-50
2-36
4-10

6*60

15 czerwca do

pewaa.

do le in, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Waiszawy) Mśsl 

Laboroz (Pesztu) Orłowa pu Hz Tarnów od "
15 wiześi i

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie 
do Ławocznego (Mnnhaeza, Pesztu) Chyrewa, g ić m f, 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 paśdziernika do 80 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od lfl do 30 wześaia eodzienuio 
do Janowa od 1 ezerwci do 15 rześi a w niedziele i święta 
do Ickan (Jasa, Gałaczu) Hnsiatyna, Kałusza, Szeparowieo-Hu 

Nowosieliey, Berhometu, 8oretu, Radowiec, Hucz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyiowa, Sambora. Sanok* 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jaslf Chabówzi’ 
Orłowa przez Rzeszów, Orłuwa j Tarnów, Rozwadowa ’ 

do Podwołoozy-' Brodów, Kopyczyniee, Huńatyna. Grzymałów* 
z dworca głó uego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina) 
do Ickan (Bukaresztu, Constancy)
d° KM k0K’? ’  wW ied?p ’ 5 ^ aW!a’ l erliM* Sambora,Mezb Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuohowic od i maja do 10 września

O WAGA. Oeat brodkotoo-europejski róini się od etatu Ucowtl.iego e 36 mi 
md a mianowicie: 12 godsina w ctatie środkowo-europejikim =  12 godt. 96 mit 
etatu heowtkiego.

Noene godtinj/ od frOO witetót do 5‘69 ramo odtnactone s j ctnrnamt ramia 
mi. — Biuro informacyjne e. i. kolei pańetwowyeh prty ulicy Kfatiekieh l  < 
udeitda toyjainie* w sprawach kolejowych, tprtedajt wttelkUoo roJtaiu Wetu iatdt 
i roMady jatdy w formacie kitttonkowym.

Upraszamy Szanownyci szyfeli Ików, aby zamawiająo lub kapując praedmioty 
reklamowane w Gattete 3 rodowei, lub w ogóle korzystając z w  ogłe lenie-
wego, raczyli powoływać się na Ga tg Narodową, jako na źródła, t c inforin- e 
gwoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gaeeśy Narodowej.

Na sezon letni! ^ 3 ; ^  i. Friedrich t Alleacock
p o l e c a j ą  Lwów, Ol. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go Hiossa.

a i -\&*fift i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i
ma

% drukarni i litografii Pillera i Sj óiKi


